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Tfttfeflt $ftimą,tświate*, poświęcany spram lodu pslskiift,
f t o s i n y  s r p n  P ^ i s k i e c j  S t r o n n i c t w  l u d o w e g o ,  f
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Tem»a. tm .
Red&kior naczelny i odpowiedzialny:

I ś i g f  l ą s i f e »  ^

Oena ogłoszeń: t ksrsE# 
*c  wiersz petitowy.

Easstsfe. r?jssu* 
w Au l̂r î . . . .  . . S R  
*  Arasfya* . . 1 <8*«' 59 atak 

r-«..i*T t$  tii,
W y c h s d i t  c o  n i e d i i s l ę . '

Rękopisów red a k c ja  
nie z w racą

Chwała na wysokość Bogu!

V

Wśród nie&iyehanych trosk i kłopotów, wśród 
niepewności ju tra , wśród ogromu nieszczęść, spa­
dających na ludzkość w ogóle, a na naród polski 
w szezfegóiności, przychodzą chwile, gdzie każdy 
wznosi fPf myśią pypad n s z e f ie  troski docze­
sne, krzepi ducha i cisto do dalszej walki i pracy 
Hi przyszłość.

Jeżeli każde święto, każda uroczystość ma 
dla chrześcijanina wielkie, często opisać się nie 
dające znaczenie, to święto B c ie g o  Narodzenia, 
owo święto przy jścia na Świat jeg o  Zbawiciela, 
fiiusi por wać awoją pięknością i p o n iż y ć  do głębi.

_Ń;i.‘4a  polski, Jęczący':"pod obcą przemocą 
długie (rd łtcn  wieku, znoszący cieżkie jarzm o_____i „ „j _ r ____ i* .... i _  ̂ ” •„ « * ■,

jak  mu obecni-: przypadło.
Boleść l p o ck ch i; nadziei* i wiara, a często 

niepewność, rodząca zwątpienie, szarp, ą  dziś na- 
przemian eereem każdego mydlącego, kochającego 
swoją ojczyznę Polaka

l r.le dziwnego. Każdy dzień walki przynosi 
cara nowa straty, każdy dzień tieztiym rodzinom 
przynoś? duszę rozdzierająco wieści, każdy dzień 
niesie grozę niepewności. Ja k  długa i szeroka na- 
ssa ziwłiia -- jodg« bołe&ś. jeden jęk, ale też 
I j^din*

Jeżeli jedn«k na**4d .n^si te straszne przej- 
feia, io-' daleko eiężaz® m ussą być ene dla jego 
najw iększej B e śd i — dla badis półakiogo, dźwiga­
jącego  w wiebdei ozę§o! c a  swych 1 arkach ten 
d ę ś tr  „dci* i apa?&maM,

r*s l s ś  o ie  d s iw s e g o , że k a ż d y  s  n a s  cz e k a  
aiecterpttm a j  i  tą cim ilą , n  k tóre j będsie mógł 
’ % %*&&& s^ S tń m stjck, f£z®ni@gÓ s ię  m y s ą

’ do innego świata, przyw ieść sobie n a  pamięć za®1 
czenie tej uroczystości, uczcić najw iększe ze zwy­
cięstw, bo zwycięstwo Buga-rizieemy nad meeanri 
piekielnemi, zwycięstwo sprawiedliwości nad prze­
mocą, zwycięstwo światła nad potęgami ciemnoty

B ratn ia  rzeszo włościańska!
Wprawdzie Tw oje szeregi znacznie przerze­

dzone, wprawdzie wielu twoich nallepszyoh Synów- 
do żywych już dziś nie należy, wielu straciły mott 
fizyczną pracy, wiciu, bardzo wielu znosi jarzm® 
niewoli fizycznej i m oralnej u obcych, a częsta 
mo4e przykrzejszo u swoich, wprawdzie siły Twoj® 
wszelkiego rodzaju  z dnia na dz-oń są więcej wy­
czerpane, nie straciłaś jed nak dotąd najw iększego 
skarou : w i a r y  w s p r a w i e d l i w e j  b p ż ą t 
w i a r y  w j e j  z w y e 5 ę s t w o, a 1 e t e ż w i a r  y 
w s i e b i e  i we  w ł a s n e  s i ł y .

Wy, bracia żołnierze, co codziennie m usie!* 
patrzeć śmierci w oczy, niosąc drogocenne życti 
w ofierze, wy, co zostaliście na gruzach swyea 
odwiecznych siedzib, by, ja k  bib lijny  Jerem iasz, 
metylko 'zanosić żałobne treny, ale*n ad lu d zki^  
nieraz wysiłkiem chronić resztę narodowego do­
bra, pracow ać dla siebie, a często dla druęieh, 
tworzyć podstawy dla lepszej przyszłości, ani n *  
chwilę nie traćcie nadziei!

W ierzcie dziś m ocniej, niż kiedyindziej, i* 
m ęka ta wkrótce się już skończy, ie  ta znojną 
praca wnet przyniesie obfite w skutkach swych 
tw oee, że wolna, z więzów przem ocy rodząos ui£ 
Ojczyzna, uzna i - oceni ją  należy iq, źe >pokó| 
boży* przychodzi na ziemię.

W ierzm y mo«no, żo drugie św ięta Bożego Ną» 
rodzenia, jeżeli przyniosą Izy jeszcze, to będą to łz f  
radości i wyzw olenia W incenty Wi*Q$



I PLAJT Nr i  i % 21  grudnia 1917

Wojenna kelenća.
Ach,, ubogi tiobio

Ach, ubogi żłobie, 
cóiś ja  widzą w Tubie?
Bóg dziecina na świat przyszedł 
« ten spiat w załobń.. . .

Bóg na świat przybywa,. 
grzechy i  niego zmywa, 
a ta zibinia, Łnrią ziosztsra, 
we krwi prawie pływa....

Któż ta nie struchleją, 
wszystek nie zdrętwieje, 
patrząc aa ten lud ubogi, 
łzami się nie z le je !...

Acb, Jezuniu drogi, 
pogódź srogie wrogi, 
mech nareszcie świata wróci 
czas pokoju ologi.. . .

Gdy pokój nastanie.
Bpraw, Wszechmocny Fanie, 
byśmy, folncy. jsjrzełi 
Polski zmart wych wstanie!

Jan Źdasouski ze Saadoofamkleg*.

Da jedność; i zgody.
SN numerze 4*5 „Luda Katolickiego" t dnia 18 ii- 

3t«»ftóa r. ukazał sią artykuł wstępny, w którym »utór 
lud polski do sknp e* .a sią pod sztandareni 

ka.ienwfltis»-iadowym. Któżby, lud polski i Kościół katolicki 
•Beeooe kochający, me życzył tema wezwania prawdsi- 

powodzenia? Kfcoby.jlia pragnął ttgo^aby lad pol- 
eto łc* ras uczciwie się zorganizował, podniósł się, stał 
» *  w soif m tego słowa znaczeniu obywatefe n polsśiaj 
t pozostał szczerze katolickim? Ktnby tego la
(jaw* *te życzył i w tym, ducha nad mat nie pracow&i, 
feyfe sin sie przyjacielem, lecz wrogiem* kteby lud 
aa pod inr.enr hasłem chciał organizować i ekupiąć, 
Bis do szczęścia, lecz do zguby lud by prowadził.

I  szczerze sią z tego cieszyć trzeba, że coraz więcej 
staja jelacsfeśk, chętnych do pracy nad ludem, nad j»»ge 
pfaetwcrzauiem iz obojętni) do niedawna i nieczułej bryły, 
la  csyaaik prawdziwie piński, na równowartościowego 
% jsnymi obywatel i kraju, I  wzywać n a *  d» lej pracy 
Sad ludem. i zyskiwać dla niej należy jeszcze wypjsij 
Sadki dahrej woli, bo im prędzej Ind eią podniesie, «#■ 
fioki. i oświeci, tein dla Ojczyzny miłej k-piej bądzk.

Lc-os jak  7, jednej strony pracować nam wszyst­
kim Gid podniesieniem i oświeceniem luaa potrzeba, tak 
X drsijoj nie mniej o to dbać należy, by ai* popełniać 
pyąfiieii niepotrzebnych usterek i błędów, które tą zh 
pratfą awaharf przewlec, lub ją  nawet zepsuć J8#gją. 
W pr*tf to) trzeb* n a *  się aawsie kierować miłością 
i wyroztiMlitością dla innych, pracujących dla ludu »i» 
teiimg 'eęśrftża, a tylko nieco innymi do tego celu zdy 
ftsśtwfcfe drogami. Przy pracy tej winniśmy pretŁlghayst-' 
'kum mi.kad rozdwojenia, bo niemaai. większego a

bi‘ń oiezgo lę bratnią. Brzmieć tut* pny jtewgri 
ila* BJUwicznie hasło wielkiego, gorącej* 1 ifcad*]

kiego Polaka: ,,Hej do pracy, dalej ao pracy, cicho, 
zgodnie, dłonią w dłoń!“

Ozy jednak o tej naszej pracy nad Indem i dla 
ludu zawsze io powiedzieć można? Czy ta praca zawsze 
zgodna, karna, połna godności, taktu i wyrozumiałości 
wzglądem bliźniego? Niestety... Wystarczy wziąć pierw­
sze lepsza pismo Indowe do ręki, by sią dowodnie prze­
konać, że tego wszystkiego znpełne nam bukuje, i to 
nawet u tych, u których z wieka i urzędu przeuewszyst 
kiem tego wymjgaćby trzeba. Zdaje sią nam, że w tej 
pracy nad Indem, a raczej częściej jeszcze zwyczajnej 
walce partyjnej wszystko jest nam dozwolone®, la  sią 
w ii'Qj niczom krępować nie potrzebo jemy, że wszelki 
środek, służący dc pokonam* naszego przeciwnika, częste 
urojonego tylko, jost uczciwy i legalny. O, jak często 
pod r ui względom błądzimy! Jakież tych walk stron­
niczych ,^woce cierpkie i gorzkie! Ja k  na tej zawistnej 
i nieprzefeiowjącej w środkach walce wspólna nam 
wszystkim i jedna sprawa — dobro i oświata ludu czą 
sto źle wychodzi!

Co /&aś już bardzo smutne, walkę tą stronniczą 
a jakiem* dziwara i wprost niezrozumiałe* upodoba­
niem prowadzą pisma ludowe, które się. mi mą być ta ­
to i i ck inni, Pryra w tej zgolą niepotrzebnej a szkodliwej 
wielce robocie, dzierży tarnowski „Lud Katolicki". Szuka 
on na każdy* kroku okazyi do zaczepki, zwłaszcza *  pi­
smem Bełskiego Stronnictwa Lądowego „Piastem". Wslfeą 
z nim uważa za swe główne zadanie. Niema jądr.egft 
numeru, niema artykuły, w którymby „Piastowi"1 i stron­
nictwu ktdosema łatki nie przypiął, potrzeba, czy nie 
potrzeba. Cały swój talent, cały zasób sił redakcyjnych, 
wysila „Lud Katolicki" na to, by sToanietwo ludowe 
w - jak. najgorsze* 'przedstawić świetle, zniszczyć je  
W każdym niemal numerze „Ludu’1- wytacza się prze­
ciwko stronnictwu ludowemu srogie zarzuty, i jak w zdro­
wego żyda chorobą, lak w nie się je  koniecznie wmówił 
usiłuje.

Nie inaczej'oezywtScie pisany i wspomniany wyżej 
artykuł z dnia 18 listopada p. t ; „Daie;i ludu polaki 
pod sztandar katolicko-indowy*. Tytuł artykułu tege 
ładny, lecz ileż, pmsczytaw szy go, znajdzie się w 
błędów, ni-apotrzebnego drażnienia strony przeci*n«d, 
wyzywania je j (te walki. Pisząc gu, antor oczywiści 
nie wierzył sam w to, co pisał, ho g», o taką nieznajo­
mość rzeczy posądzić trudno, ale pisał, aby innych zwal.' 
czać, a dwu perłowemu- stronnictwu nowych -zjednać-zwą* 
lenników. Czy saa sią to ui&łs rzecz — wątjfiiw* JLLsri* 
się jeipak zdaje, te podoba® artykuły wrąc? przedws# 
wywołują skutek,, budzą w czytelnik* aiasm k i wrwd- 

' łają re&keyą. I  j«# atejsdea * byłych esytełnitoiw „Lcij*
' K atolicki^*4, mbmw* utterigeneaycb, wskatefc ty d  
ciągłycdi na staronniefcV9 Icdow# napaści zaprzestel g* 
czytać, widząc często zapetaą bezpodstawność tyek&t 
Z pomiędzy niob mógłbym wymienić i klika księgą* 
księży. Bo i któż *  g. swierzy „Ludowi KaLalickieffl^^, 
gdy tea wszeikisaU s;ł«ei chcs przekoasć ©i'
porajędzy dawnymi IndwwcuDi Stopińskiej* »
&zi&i 8ŁjxaiBkt,w©» tkd*we:<&, pod wedisą phda 
nieiaa kadneś remi«y? „Wyraacoae wjtf»wdzH» —* w&t 
„Lad Katolicki" — Siapiiskie§», J t  d«M̂> jw
pozostał Uua sam. Samiaat wyrzec- sią pr-*»aifr
„ei, apotyL ^  Uei satoj itejchąd i wrngto 
m  wazysfiki^c, a* katolickie*.

%  ę&wm tgzśm ftte&Mr iM^jr z .^ tu r **
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n  piśm ie p u b ik z a e m  z a ry z y k o w a ć  podoim y Sąd o  csw ra  
dzisiejszeiu  s tro n n ictw ie  Itiżowom. A  czy  w yd an y w e­
dług zasad  p raw d ziw ie k a to lick ich , to  n iech  osądzi sam  
czyteln ik . H i ,  tru d n a, ja k  ki *5  n ie w idzi żadnej ró żn icy  
pomiędzy d u r n ą  S tap lu sz cz y z n ą  a  dzisiejszem  stro n n i­
ctw em  indow em , tem u tru d a o  tę  ró ż n icą  w y tłó m »czyć, 
d arem n ą rz e c z ą , z d a ;e  się , byłoby g o  o  t e a  p rzek on y­
w ać. K ażd y  n a to m ia st n ieuprzedzouy, w ie, że tó ro n a i-  
ętw o ludowe po w y rzu cen ia  ze sw ego łon a  tego , k tó ry  
by 1 je g o  z a k a łą  i n ieszczęściom , zupełnie się  odrodziła, 
zm ieiiiio, zap rz e sta ło  n iep otrzeb n ych  w alk  z  dachow ień- 
siw em  i u jaw n iło  sz cz e rz e  ch ę ć  de zgo d y  i  j a d a a ś c i  
K o n ia  z rzęd em  te m a , k to  udo wodni, i *  „ P ia s t" ,  ja k o  
p ib y „ w io g i"  K ościołow i i  w szystk iem u , c#  k atolick io , 
odnosi się  do te g o  K o ścio ła  n iech ętn ie , s ta r a  się  od  
niego ind o d ciąg n ąć, w yśm iew a i w yszyd za bisknpów  

■i kapłanów , bo n a  tern „W rogie usposobieni* d la  w sz y st­
k iego, co  k a to lick ie "  polega. C zytam  ta k  „ P ia s ta  % ją k  
„ L u d  K a to lic k i"  od k ilk u  la t, a le  ja k o  k ap łau  pow ie­
d zieć m ogę, że  p rzyn ajm n iej w tym  c-zasto „ P ia s t "  św ia ­
dom ie i celow o n ig d y  nie w y stąp ił p rzeciw  K u ścia ła w i  
jak o  K ościołow i, n ig d y  nie ob raził d uchow ieństw a zło­
śliw ie, ja k o  p rzed staw icieli ofb raln ych  K o ś c io ła  k a to li­
ck iego . Owszem , p o w i^ iz ia łjy m  m oże, że ch.*~ał za  
W szelką ce n ę  u n ik n ą ć  sporów  z „ L u d c n  K ato itek im ", 
g d y  ty m cz a se m  ta n  w yszu kiw ał n ajm n iejszej n a w e t sp o­
sob ności, by ty lk o  „ P ia s ta "  i s tro n n ictw o  ludow e z a ­
czep ić  i w  oczach  Indu poniżyć. I  g d y  „ P ia s t "  w odpo­
w ie d z i'n a  zaczep k ę  rz u cił czasem  ja k ie ś  cierp k ie  a h w o  
pod ad resem  kierow n ik ów  lub w sp ó łp ra co w a łirów „ L u d a  
K a to lic k ie g o " , b ran o  - mu to  z a ra z  z a  w alk ę z d ucho­
w ieństw em . A  w szak  b ron ić g 'ę  m usiał. W y z n s a ,  i e  
w olałbym , ażeb y  w „ P ia ś c ie "  n igd y  n a w e t ty e h  p ozor­
n ych  i d rob n ych  ro z d iw ię W w  s  d u c h o w ie ń s tw a  nus 

.b y ło , ażeb y odpow iedzi b yły  o m e m  w ięcej p ow ściągliw e, 
a le  w im ię p raw d y trz e b a  pow iedzieć, k  n ie  saaa tu 
ty lk o  „ P ia s t "  winieni M ógłbym  przyp om nieć, a to  pa ee  
to  ro z o g n ia ć , k ied y  to  ju ż  w  ty m  ra k u  „ L u d  K a to lic k i"  
te k  obcesow o, n iesm acznie, a  praytena zupełnie s ta p o -  

•zabnie k ilk a  ra z y  n apad ł te  i>& posła W ito s a , t# s «  
^ i l e  s tro n n ictw a  Indow e, żem  się  sam  dziw ił, ż e  „ P to e t"  

odpow iedzi na n a p a ść  zach o w ał j-tra w e  ty ł*  x isu iej 
k rw i i Laiitu. N a  m ie jsca  był a .  p, z a r s a t  s t r c c i i i c w a  
h d o w e m a  w yto czo n y , ża  posłow ie ludow i W łCaasi* w ojny  

la  l u l a  n ic  nie zrobili, t e  s ię  o  n iego z u p e h ik  si«  
jm szczą? Jiiedy p rzecie  w szy scy  w iem y, ż# ta , co  w  o s ta ­

tnich  m iesiącach  Ind u zyskał, m a  do zaw d zięczen ia p raw ie  
w yłączn ie posłom  ląd ow ym  i u arodow o-dem c k r a ty csn yw , 
ą  p rz e d e w sz /stk ie m  praw dziw em u opiekunow i InsŁa, ,fir, £ *>  
iockiem n, i czujnem u zaw saa 3 *  w szy stk o  posłowe W i- 
losow i. T a k  było z  zasiłk am i, ta k  z  re k w iz y c ja m i, ts&  
w kofjctt z p am iętn ą  re z o lu c ją  z d ala  ź ti m a ja  i r  w ie­
lom a innem i sp raw am i Ź® itto w szystk o udało się  p rz e ­
p row ad zić —  nie ich  w in a. I - j a k  w obec tego nwżaw isa 
było ro b ić  publiczny z a rz u t, t e , d la ludu nu*, nto r» b ią ?  
I  p oco to ?  Czy w  b yło  p o trzeb n e? Gzy to  p a kafcołścką* 
B y  kom uś ro b ić  x * rz a i  z a id cd b a a to  o W *  ą z k e *  i 
d ow iarstw a lab  w rs g ie g a  o d am r& u itt § ią  „do w tt& y s ik i^ . 
c o  k a to lick ie " , trz e b a  d ać a *  to  p rzek oayw fyiąc*  
ho t o  rz o ca  z a n a d to  p o w a lą * * ' J e ż e l i  t y «  nias># tw ie r­
dzenie, podobne,, n da tó g *  p ablicżaS , ja to  m w n sta *wy- 
czuj nem  oszczerstw em , tern gorszona, in  ś -*(Ł d o aem  Ni&a- 
p rze d z o a y  n a to m ia st muto t  k iera  wnika, m  » T *aui*£w a  
lu ć .> ..3g o  p ew k ćin & ć żąpchBai co  in ao g o , ieS  K ą -

2 S g re d a to  1 3 1  to 8

to lick i s tw ie rd z ić  m am  ot-w ąr® » i  ngczarze, ża  to  ludzi* 
p rzew a iai& b & r-j*  i  a  to k i B ojk o, W i­
tos, Śred& kw staL h t , J—  i  "i*, T toaaajer, B ia ły .
A n g e r m a ,  B a a J  u j ». ibf>! j a  a a  ogólny
s z a c a a a k  i ogótos- jtoSto Ł frstó - -1 ‘" -J»  -o e n n ie rz s
s p ra w y  aaarodow ^ I Ł ihss^ J s s h  *fęC» w n .ry  i  p ra co
w m ey i i a  la d a . -

D la te g o  t e i ,  z d aje  mi «!% fts re fe a c  togo  ogóln ego
aznaniu , ja k ie m  ich  d zim s"  ife -sk a  ca la , bardz^
w ątp liw e®  je s t  cssy m ą trp o b d  »  „ I « d  K a to lic k i"
p rzep ow iad a p rfsk iesto  atoesM SkW l i e  now t
w y b o ry  ^ p e łn ie  z m ie lą  je  s i s p m  J a  s%
dzę p rzeefyraia ; o r a a ,  j e s ^  ś s  M W 9  w y b o rj
w zm ocn ią jessezo  s a a c s a ie  to fe w a , bo w ojna
la d  b a  dzo u św iad om iła, w iato  g e  a a a sry łR , i  przek on ali 
go niezbicie o jed aem , a  to — o p^t^zebie je d n o c z e n ia  
się  Ind*? pod jed nym  szian d areas. fey zdobyć to , co  mu su  
z p ra w a  prsyrodł,eat,g®  sdssgsśa I m u Ł f lk o  Ind sam
ta g o  p ra g n ie  i do tog o  siągy, i  s a a is re *  c s^ lć  in te lig e a
cy i i w ięk szo ść ra a k o ia ito  ils^ H n fM lato ra  a  la d a  wy* 
szłego, k tó re  i a® m  dw ysj m eiw ejM ela  la d a  pi 
p a ra fia ch  i, pragn«?}ofey jn s  r m  m t 4  spokej n a  w si. Ż e  
ta k  je s t, a  nio iaaeasej, t o  v M k  ^  K a to lick i"  p rz y  
p^mni sob ie o b ra d y  dachu w w m ay j fe. r .  w  T a r -
no ń a ,  g d z ie  to k  ffitsem * i*Eto kapłanów , zw łaszcze  
m łodszych , o ś w .a d c ą jia  s tę  m w m c b o  p rzeciw  d o ty ck  
ezasow cian  k  n u ak ow i „ L o &  ?tó«sJb£:!ag& " i s tan o w cze  
odicO wił* cpodatkow isaśe skm m  ja ^ e  r s e o t  N iep raw d a  
zaam iaiiń ? W n dce? I  E le  is to r ^ s f * .  dachow i »%atwo julodi 
sze od ezow a c a łą  »feaatairaisn4 B .L a d a  K a to lick ie g o *5 
je g o  n ie l ic z ą c ą  s !ą  a alcx«s> refeeto by podobny kie- 
ru n ek  m o ę io  b«z ast^rzeisKJ Obs# w y cin w a  la 5
p iej cd  iftorsayrA  (,&•&*& s s s ć a a l * .  T rz e b ?
to  r a s  p tó i ic s s iś ,  iio., a n t .  wćr-toss# m s * e s  duehowieft 

‘ otw a, „L ą d o w i E stoU u k iesas^  pM * t  g ć y b y  jus
fo rso w a ę  ? « a .F c a  * »  p mHmwq. * « k « r  biedzieM
„ L n d ^ a "  i n asy łan i#  g a  kęgdwaw eew. avari, c z y  sobbs 

-tego £ j t x y  esy  fc.«, a ie  w if#a, m ?  »w »SK iofey-«ę i parą  
ty s ię cy  d ch ro w ołaj-ch  a»hyw*®<ar £ %  %aky to  p i s a e  byM  
złe  s a a ;» w  sobto, b e  A k S  lo h m a  i w ica*
stroEBŚe, eto  - *  m ^ w io e m  p rre ciw
stro n n ictw a  to  taw «a * ^ a e * ;k i , to
b ezw zfi w m w tw s se  w  % s&  btd ni# p r *
gn ie  i o n r e  ś ą  bsś^w# i  aresiś. to  ra to w ic z i#
ch ę ć  d e . o b a ito a h . wwytolfejf tóć:cych  z e  tófc
śm iała i petokty o q rx y  INI * ls  rż e s  m e
żn a, J* d rk a c s ł a  pe*#. i  cz e ść  t f Ą

nsinM ^ehuto s ł*  wtofeasości t e '
d si K i***.#A  i  s rw f^ y tfte sś ć - U r n  i Sa® zjedagk
w an to  * j * U S k * t  i  #ćw »zk*»s# -a se s^ p  M dow ego s tre ^  
n ic tw s  m  p n fc m  + r& a *g .%  h * '&£ j & w  * m g o  in n sg?  
żąd a, s«*s^|r eScSai J j r - i

Ł s d  polski eSwse j e d n e j  M * ,  a  e to  rozd zieiaai*  
go? L e d  so lsk i c k j *  jo d o ł^ c  $ Ś x x ty *  ł a w a rte g a  strop*  
a ic tw i S fcSs p e t ó ?  t p & ę  tossste iw slia w n e g ®
r łzfiw s^esia y  « r  ™es4  k u ćtoA ń ą i  „ s io k a tłS -
nka%  'm> l - i  i w  to r  es*a, m  4 iw saf i s z c z e m  
k ft t to k & n  i  U xś< »  p f łg a s a  yeetoww# fts sa w sz e i L « *  
polftśEi efef# * « y  p t b f j #  #e
niRgo. peżiiyeafiWF idą U sa , presiaewóie, e a r ^
serw s#  jH ag. «£. to  ducho’ rs
z je ii* * » x  «  x  j * f -  ww nr. r « a t o « .  ^  s

j e d t e  ćfe^BągWMi a i ą r ą  #i  i  u a i  i  s  iftisas
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ah-m dla dobra tego ludu duchowego i doczesnego pra 
eov, uli!

Na ostatek słów parę formalnego wyjaśnienia. Przy­
puszczam, to „Lud Katolicki", pi .oczytawszy mój arty­
kuł w „Piaście", zdziwi się i zgorszony powie: Jak  ksiądz 
polski może lak występować, może tak pisać przeciw 
^i-mn katolickiemu, jakim test „Lad Katolicki"? Jak  
może tak występować przeciw naszej akcyi katolickiej?

Otóż zastrzegam się jak najenergiczniej przeciw 
podobnemu ewentualnemu posądzeniu- Nie jakaś szcze­
gólna niechęć do „Ludu Katolickiego" lub jego kiero­
wników kazała mi skreślić te siowa, ale jedynie poważna 
troska o dobro ludu —  i tylko to jedno. Zdaniem mo- 
jsm — i to mówię zupełnie otwarcie i szczerze — „Lud 
Katolicki- bezwarunkowe przebiera miarę w walca stron­
niczej, niepotrzebnie lud polaki z innych dyecezyj nie 
:a. jąęv atosuoków dyecezyi tarn^A^.uj, rozdrażnia i roz­
gorycza, na co aż nadto, niestety, mogliby przytoczyć 
jrontaych dowodów koairatrzy 1 c y i n e a  D o m i n i  

wbrew oczywiście swej woli, azi. ’a w ten sposób nie­
zdrowo na spokojny i prawidłowy i izwój Indu.

Zaiste, wielkość i wamość dzisiejszej chwili naka- 
tuje aa ii uiu rozdzielać się, ale wspólnie łączyć — nie 
fałat r/iat orze.d forum publiczno® osobistych, dawnych 
porachua’iów, ale dążyć do zapomuienia tego, co nas 
Sotychc/.' -’ dzieliło — nie rozchodzić się w różne strony, 
ile mozolnie pracować nad skupieniem się wszystkiego 
duchowieństwa, całego ludu polskiego i wszystkich jego 
politycznych przodowników pod jednym wspólnym sztan­
darem, na którego jednoj stronie winien widnieć obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, a ts dołu napis: zr Boga 
1 Ojczyznę! — na drogiej wieśniak orzący rolę, a u dołu 
iapia: dla ludu i przez lud!

W grudnia. Ksiądz J , Pankiewicz.

K riy u rd y  G a lłcy l 
p rzed  le n n i delegasy*.

Na piątkowem posiedzeniu komisyi wojskowej de­
legacji austiyackiej wygłosił poseł Długosz wielką mo­
wą, w której przedstawił całą martyrologię ludu pol- 
liaego podczas wojny, zwłaszcza w pierwszych je j mie- 
aąca j . Była to pierwsza mowa w delegacjach, w któ­
rej, w sposób rzeczowy, aa podstawie mnóstwa przyto­
czonych - faktów, przedstawiono niesłychane krzywdy 
j cierpienia ludu polskiego, wywołane nie tyle prze* 
iziałaala wojenne, ils przez niezrozumiałą wprost nie­
nawiść sfer wojskowych i zupeiae niezrozumienie z ich 
Strony nastroju, jaki z początkiem wojny panował wśród 
ładu polskiego. Była ta mowa tombardziej potrzebną, 
że dzień przedtem, drugi delegat polski, eksc. Jędrze- 
jdwica, w przemówieniu swojem nie zuaiazł ani słowa 
dla krzywd S cierpień ludności, zadowalając się tylko 
oświadczeniem, żi Polacy głosować będą za budżetem,! 
efaociaż do tego oświadczenie nie był przez delegatów, 
polskich upoważniony. W posiedzeniu tein wzięli udział 
Minister wojny, minister wspólnego skarbu baron Ba­
nan. sal? szereg generałów, między innymi generał 
Banki, przeciw któremu poseł Długosz rówrnet bardzo 
cat”;) 'stąpił. Mowa posła Długosza, zwłaszcza zaś 
jaski iwo prsykłady samowoli i nadążyć wojska, wywarły 
na członkach komisyi bardzo silne wrażenie Generało­

wie niektórzy rumienili się, słuchając tych wywodów, 
generał Daukl zaś skrupulatnie robił notatki. Podajemy 
tę mowę poniżej w dosłownem brzmieniu:

Mowa posła eksc. Długosza.
„Wysoka Komisyol
Wojna trwa już czwarty rok. Przyniosła ona mo 

narcuii cały szereg sukcesów. Wedle powszechnego zda 
l i ł ,  zbliża się już je j koniec. Wszystkie narody spoglą­
dają z wdzięcznością i podziwem n? bohaterskie czyny 
austrowęgierskiej armii. Musi się jednakowoż otwarcie 
wypowiedzieć, źe pud względem traktowania tubylczej 
ludności, zwłaszcza zaś mieszkańców Galicy!, popełniona 
ze strony zarządu wojskowego ciężkie błędy. Wycią­
gnięcie nauki z tych doświadczeń leży w interesie pań' 
stwą, które przecież powinno być świadome tego, żs 
w czasie wojen ludowych można wojnę prowadzić tylko 
wspóinie z ludem, a nie przeciw ludowi. Tembardziej 
jest wskazanem popełnione w G alicji b e z p r a w i a  
i n a d u ż y c i a  przedstawić otwarcie tu, przed kompe­
tentne® forum, że gwałty te i zbrodnie mogłyby wzbu­
dzić w masach fałszywe przekonanie, jakoby chodziło tu 
o planowy, przeciw ludności polskiej w’ G alicji skiero­
wany system, a to mogłoby łatwo doprowadzić te masy 
do politycznej dezoryentacyi. T y l k o  n o t o r y c z n e j  
l o j a l n o ś c i  i c i e r p l i w o ś c i  p o l s k i e g o  c h ł o p a  
z a w d z i ę c z a ć  n a l e ż y ,  że n a d a  ż y c i a  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  o r g a n ó w  w o j s k o w y c h  i b r a k i  w o r ­
g a n i z a c j i ,  do których właściwie sprowadzić trzeba 
te zboczenia, n ie  p r z y n i o s ł y  za s o b ą  n a j g o r *  
s z y c h  p o l i t y c z n y c h  n a s t ę p s t w .

Przypadło mi w udziale przykre zadanie przedsta­
wienia tych rzeczy tutaj imieniem polskiego ludu. Nie 
powoduje mną uczucie animozji do naszego sławą okry­
tego dowództwa; pragnę jedynie uświadomić czynnikom 
miarodajnym, jakoteż przedstawicielom innych narodów', 
jak postępowano w naszym kraju i spowodować rząd, 
aby przyszedł z pomocą tam, gdzie jeszcze pomóc można.

Naród polski z entuzyazmem poszedł za wezwa­
niem do boju, bo w wojnie tej znajdował sposobność^, 
aietylko wykazania w czynach swojej wdzięczności dla* -  
ś. p. cesarza Franciszka Józefa i spełnienia swojego obo 
wiązku wobec państwa, ale równocześnie sposobność do 
porachunku ze swoim dziedzicznym wrogiem, z caratem. 
Naród nasz kierował się przy tern świętem przekona­
niem, że ta wojna światowa urzeczywistni upragnione 
rozwiązanie sprawy polskiej i przyniesie naprawienie 
zbrodni, popełnionej na narodzie polskim przed blisko 
półtora wiekiem. Dlatego też naród nasz chwycił z za 
palem ta  broń i w pełnej liczbie poszedł za mobiliza- 

jcyjnym rozkazem. Zrobił nawet więcej: w historycznej 
! uchwale Koła Sejmowego w Krakowie dnia 16 sierpnia 
! 1914 r. stwierdził jednomyślnie, że celem narodu poi- 
! skiego jest. stworzenie samodzielnego, niezawisłego pań­
stwa w związku z monarchią austro-węgierską. Jako 
wyraz tej woli powołał naród do życia Legiony polskie.

Jakże się wobec takiego usposobienie ludności ze 
chowały organa zarządu wojskowego? ~

Szczerze iojalas, państwu przyjazne dążenia per­
skiego narodu Epotkgjfy się nasataprzód u miarodajnych 
czynników z najzupełniejsze® niezrozumieniem. Naczelna 
komenda armii poszła tek daleko, ta o g r a n i c z y ł #  
l i c z b ę  oowftlaó się do ąpó* p n łk -6 * ' ’ <>
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p i o n o w y c h .  Trzeba było przeprowadzić c i ę ż k ą  
w a l k ę  o z r ó w n a n i e  l e g i o n i s t ó w  z i u Ł o mi  
n r &j s k i n u  auaŁryackiesii Dopiero niezrównana, boha­
terskie czyny Legionów, któro już uwieczniła poiska 
pieśń indowa i któro zmusiły dowództwo sprzymierzę 
ijrcE armij do kilkakrotnego uznania w urzędowych ko-, 
jaunikatach sztabów generalnych, sprawiły, że polskie 
[tógiony zdobyły pełne uznania i wywalczyły sobie przez 
,9 prawny charakter kombatantów. Go zdziałały polskie 
uegioay. to znajduje wyra i w fakcie, ze w następstwie 
łych czynów musiano ira przyznać generalne, ogólne od- 
inaczenie. Ja k  mimo tego uznania traktowano Legiony, 
ę  damę polskiegc narodu, wiadomo z doniesień pism.

A jak traktowano ludność cywilną zaraz po wy- 
5 uch u wojny? Ta muszę wprost powiedzieć, że czasy 
•0 lud polski wspomina dołąd i długo wspominać &ę- 
izls z przeraieti iem i grozą. Nie dość, że zaraz po wy­
buchu wojny zawisło nau ludem widmo inwazyi przez 
jezwzględaego i potężnego wroga; bo ludność przeko- 
jała się ze zgrozą, że własne oiguna woj»ko*e tra 
ktisją ją, jak wroga, że w nas r/m kraju, tak wiernym 
i oddanym państwu, wojsko z ichowyway eę , jak w zdo- 
iytym kraju nieprzyjasiaisk ro, wojsko uznało nasze 
tycie i mienie za niśnałeiącs da nas.

Czy to nieuzasadniona panika, jaka owładnęła kie- 
siijące kcła wojskowe, czy zamiar zwalenia ua innych 
Iriny za poniesione klęski — niewiadomo, co było fa­
ktyczną przyczyną, jednak nagle wydano rozkaz, aby 
'udność v/ Salicyl traktować podejrzliwie, z niedowie­
rzaniem i w każdym co drugim człowieku wietrzyć ro- 
lyjskiego 3?piaga Jest rzoc-.ą wprost nie Jo awierzen n, 
lokij straszliwe rozmiary przybrało co zaślepienie i ile 
wskutek tego naród nasz musiał wycierpieć, teinbardzioj. 
że ton lęk przsd urojonymi szpiegami trwał jeszcze 
iłsgo po zwycięstwie pod Gorirckmi w majn 1915 r. 
i wypędzeniu Rosyan ba, wystąpił potem jeszcze silniej.

Pozwólcie panowie, że zillustruję ten rozdział kii- 
toma przykładami-

L8ty przedomuą rozkaz krajowej komendy zaa- 
flarmeryi Nr 5, Eshibit Nr 403 Ras. (tajny — przyp. 
Red.) do wszystkich komend, oddziałów i posterunków 
żandarmeryi, w którym komend,rut żandarmeryi, pod 
pułkownik Hsgauer, wzywa żandarmów po raz ostatni, 
pfey stę ocknęli ze słabości, uwolnili od drobiazgowych 
tkruułów  prawnych i 2 najsurowstą bezwzględnością 
występowali przeciw każdemu podejrzanemu. Ta sama 
komenda żandarmeryi w rozkazie, datowanym, Lwów, 
JO sierpnia l S l i ,  cihibit Nr 388 Res. nakazuje żandar­
mom, aoy podejrzanych o zdradę ma odstawiali do są­
dów wojskowych, a!a aby, po krótkism przesłuchaniu 
Ich i świadków i po krótkim ąroiokjle w krótkiej dra­
fie podejrzanych rozstrzeliwali. Rozkaz tejże komendy 
t 20 sierpnia 1914 r., esbibit Nr 368, ma następujące 
lakoniczne brzmienie: „Na podstawie wydanego rozkazu 
l  18 sierpnia 1914 r. Nr 403 Rej. należy wobec wroga 
kaidaga pbdsjrzant;o o zdradą w krótkiej drodze zgła­
dzać ti światu1*.

Któż to jest t*a podpułkownik FI a g a a s r, który 
łob.e pozwala w koronnym kraju auslryackim' usuwać 
Ustawowe sądy, okoćby aa was osra aż o-.zbyt za swej 
działalności znane sady wojskowe i wydawać żćfcic pol­
skich obywateli państwa aa łap woli, samowoli lub zdzi­
czej*, pierwsza#* l*pn&ge śasdarKr?1 ,T*r dłuąs lad- 
fietć aiiwaa« kr#;* saantawmA m  w śaj stemsaateł oeiw

syi, ja *  długo żandarmi mieli u nas prawo decydował, 
q życiu f śmierci obywateli, widać 2 faktu że dopiorą 
dnia 7 stycznia 1916 krajowa komeąoa żandarmeryi 
uzuala za wskazane wydać następujący -eakas; „Zawiw- 
icmić wszystkie posterunki, że karać śmiercią bez sądu 
nie wolno. Użycie broni dozwolone tyiko wedle § iS 
ustawy i § 65 instrukcyi służbowej".

Ile ludzi, ilu niewinnych ludzi musiało jednak po., 
czas tego półtora roku przvpłacie sweią krwią, ?wojem 
życiem, tę samowolę żandarmeryiI

Maj* w ręka jeszcze bardziej interesujący duka­
nie at, który dowodzi, że w naszym kraju _ewiadonue ga 
spodarowaao tak, jakby tg był kraj nieprzyjacielski.

Rozporządzenie c. i lr. komendy XI korpusu we 
Lwowie Nr 89 Res. (tajaa — przyp. Rod.),'wystoso rane. 
do wspomnianej już krajowej komendy żandarmeryi Ni 5 
we Lwowio z dnia 19 sierpnia 1914 r. nakazuje ia.i- 
darmum, aby w 8ząregu wsi, dokładnie wymieniony eh, 
bezzwłocznie wybrali zakładników z pomiędzy najpo- 
ważniejszych i najwpływęwezyoh osób. Któż to.dal ge­
nerałowi kawalaryi K a i os z w a r y  ’ em u prawo brania 
zakładników z pośród austryackicb obywateli, płacących 
podatki? Czy ludność Galicyi znajdowała się w wojuie 
z państwem aastryackieir. czy nie ona to właśnie dla 
ratowania monarchii przelewała hojnie serdeczną krew 
ua wszystkich terenach woi8U, jakie prowadziła monar 
chia?! Przedstawcie sobie. szanuwm panowie, obywa*  
t e l a  a u s t r y a c k o - w ę g i e r a  k i e g o  p a ń s t w a ,  j a ­
ko z a k ł a d n i k a  w r ę k u  w u s t r o - w ę g i o r c k i e j  
wł a d z y l

Stosunki w Galicyi zaraz po wybuchu wojm. zwia 
ŝ .cza zaś bezpośrednio po pierwszych odwrotach, wyka­
zały sta.i najzupełniejszego bezprawia. Mordowano iuazł 
masami, bez wyboru, bez zastanowienia, bez żadnej 
różnicy.

Pozwólcie, szanowni panowie, żo przytoczę małr 
wiązankę przykładów:

Do mojego kolegi, posła T e t m a j e r a  — jest nu 
tutaj w sali i może to potwierdzić — przyszli do Wi 
towa, koło Nowego Targu, dla przeprowadzenia robót 
fortyfikacyjnych w tym powiecie, dwaj ohcerzy, jedej 
major,, dragi podporuczrik, niemieckiej narodowości. Tan 
młodzik podporucznik opowiadał, jaaą ou Ło m ał ciężką 
i wytężającą robotę koło Dębicy, aaza- er mianowicie 
żołnierzom sw(J'»'oa oddilału powiesić 03 mężczyzs 
z oosrod ludności cywnnej, a to z pawodu rzskemeąs 
podejrzenia o zdrad?. OpowfśSał, że podczas tej maso­
wej egaekucvi brakło nawet sznura de wieszania i ż i 
jeden z obłopów soadł,, bo się s o c z e k  urwai. Poseł 
Tetmajer zapytał owego kata młodzika, esy, wedle sta- 
rego ;,wyezaja, tego biedaka, oaerwp iago od stryczka, 
puścił wom«. Na to ów goiowąs oficer odparł, żt k«- 
zai tego chłopa sprowadzić do swojej kwatery, że ®s 
kazał dać koniaku, aby przyszedł do siebie i obiad, abł 
się skrzepił, a gdy chłopina Istotne odzyskał eiły, kazsi 
go ,na nowo powiat id, co się też stało, tym razan ju t 
oer wypadku.

W krajn naszym opowiada się najstraszniej izę 
rzeczy o tych masowych wi9tzas?5aeh. Mówione ja$ 
a t«m i w parlamencie. Dość powiedzieć, te w krój* 
nikt nie był pawnytK życia, i i  nie oszczt dzano naw>A 
małych dzieci.

w Ssymbarkti, w {. iWiect-a. s s e r ó w peadoj  ̂ as- 
•tał nezM) 6 r-wMm H m  at t i o t m i L  Jm ssław  W

3 grudnia re i*. 3
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w i fi b k i , zastrzel®^ jsrstz sflcera czy kadeta prze- 
^atzarewuja**^* aSŚglsite wajeka, feóry pałaął mn 
keJą z rewolwer* w ms^% w chwW* §dy ohł&piee przy­
gląda! elę ieM a-ss*,, ®*y w nie
znajduje s it  | *P  T fk  sućer asrderca sferadał po- 
t«m i do śsayek 0 ^ 'k f ś r  rodziny Lewińskich, jednak 
aa szczacie nie tsf^f. K im  najeaergiezniejssych za­
biegów, w których faręc/ udział fer&ł probosze® tam­
tejszy, nie idełsse, niestety, astałić, jaki to byt oddział 
wojska.

Wypadek tea sśf jest- wcale wyjątkowym; jest on 
gymptomatyezssr ś lł  gSossmków, jakie ■ panowały a nas 
y  tej strasznej epses Zwrotów ws jakowy cli w jesieni 
J914 r,, w szfU-iie, kleśy k o mu ś  z a k a ło  aa poszcze­
niu w świat bajki *  Aradzie, o rzekomo zdradzieckiem 
teposobienin iadnośd galicyjskiej, ażeby, jak sit o tern 
publicznie mówi i m Jtó  nawet w parlamencie poru­
szono, przesłonić i ekryd prawdziwe przyczyny ponie­
sionych klęsk. Obciase rf mówić w świat, że to nie braki 
jnrtyleryi, Bis fe&mm tr^sg** aie Braków pełna ergani- 
weya wojskowa i przygotowanie de wojny
b/ło przyczyną aieposronseft, tylko zdrada galicyjskiej 
Jndności!

Nic nas, Psiaków, tak aie bolało, jak ten nic/.a 
głuiony, z palca wyaewiy sarztrt, Ogóhry zapał polskiego 
Itidn po wyfeacha frojsy skwitowano tom niesłychanem 
eszczarstwem e sdea&de. Cóż za potworna logika! 
ffaród polski w śftó&fi, który stworzył Legiony dia 
walki z caratem, który wierzył, że ta wojna przyniesie 
sra państwową 'SRiaedskiaość, raia! się dopuszczać 
sdrady na rzec* tego wtfesaie caraiu, który uważał za 
największego wtogaf (O. A a.)

HajwaiftiBjsże postulaty ludowe 
w Msgacyach.

Ns piątkowe® posiedzeniu komisy! wojskowo; 
ielagacyi anstryaeiisj, oihytej w obecności ministra 
wojny i taisgą generałów, przedstawił poseł
głujjOai: w ssl«& sfe8^ # *sj moVy Martjg rszełuoyj, 
prosząc o teh ńt&ikakgśk Sezalacyo ta, poawkwione 
W formie wnkwfktw, &«* Łsórymi Itsiiisya hafcie głoso­
wać, obejmują aąfw si i«»j«38 postsdaty iudsws i nchwn- 
kfcie ich przyniosłoby Ja4aaści bardzo szybko ogromny 
pożytek. Podajemy ie w fiaałownom brzmienia:

W sprawi# iw feiotti i
„Wzywa eią s&y Eaty^aU at aaifeeł obja­

wienia da v*ia ey # śfwśsuk*e»i*ch irgjefcąyoi, jako 
jnedopuszczahw, sgśsassa* s ksntótf-iaśyą li ik a y  tej 
|atawy“.

„Ko misy a wojsfeesra. Mogący i austryackiej wyraża 
yrzekoHfcaie, &  ™ .■ « *  sskśd wojeaayeh jest
^apóinym «bowhp^«u Siostro- wągki-skkj

0  uwolnienia samsjslnycłt rolnikaw.
„Wzywa sią rząd, aby bezzwłoczna) uwolnił «fl 

tliliby wojskowej sam&taitiych reiatkaw, psskdaiących 
2$  *!bó więcej morgów gruntu, jak rew sisi niezbędnie 
w rolBktwie p^zahtiydi r**ffiiośl«!ków ł rękodikisi 
ków wtojskich11.

0 ltWf??nk̂ Ś3 ffjców €)3 0̂t
„Wzywa się rząd, aby nalychatłasł Mwnlsał ot 

alaiby wojskowej źalniorzy, k iśr ty ms4ę ki!k.oro ditec! 
a których żony podczas wojny p^asaHy lub eą e»ło 
żPrie chore“.

0  wycsfknfd 2 frsnfci żołnierzy, którzy irciskll
2 siswcli.

„Wzywa się rząd, aby udzielił dłoimyds ortopów
1 wycoŁi na siała ze eitii-;y f r a n ta ^ j polskich zoł- 
nlwzy, którzy w liczbie z  górą 4000 podczas osfci.Uviej 
cfsazywy w GaJdcyi w-ncliodtuej uciekli z rosyjakisj 
RJtewoli, a którzy odraza, bez otrzymania nawet paro- 
da:ewego urlops, zostali wysłani na winaki fro»t“.

W sprawia reklam'i cy;' rolników.
„Wzywa się rząd, aby pouczył podwładna ergatiy 

wojskowe, ża mają natychmiast adćylać do damó# 
wszystkich, przez władzo wojskowe na oknśtony termin 
zwalnianych alba ze względów rolniczych urłopoYtanych 
żołnierzy, gdyż często się zdarza, *e żołnierz, m sją;' 
w ręku dokuuaeut zwolnienia na określoay czas, mus? 
przez czas zwolnienia pozostawać w słażbie, fco go ko 
hi mla mc zwalnia4.

9  wydzlslsnie polskich żołnierzy z eridziałów 
iriiiojęzycznych.

„Wzywa się rząd, aby natyęhmmt wydał odpo­
wiednie zarządaetiie, by iuiniarzy pa lok eh wydiioiona 
ł  oSiziaław łnnojężycznyrh i przydiifdwit) do oddzia­
łów czygio po ękioń, gdyż aieztiajomośś obcych języ­
ków naraża tych żołnierzy nu największe niopr/.y 
jfumfiości;1.

O urlopy rolne.
„Wzywa *5ę rząd, aby wydał zarządzenia, by źoł 

nkrzant Narodowości pslakioj. zwłaszcza aa czar robot 
rolnych, udzisiano urlopów w te jsim ej miwza, w ja  
klej się ich udziaia żalniarzom innych tiarsdowości, 
|4yż żołniajrae ,palscy w tym kierunku są systematycznie 
kriywdżeni. Faktem jest, żo mifylzy polskimi żołnierzami 

V ii1a  jest takimi, którzy wl początku wojny do dzit 
£a*& nie mieli ani dnia crlopnu.

0  tspsze traktowania źslnisrzy.
„Wzywa się rząd, aby najsurowiej zakaz ił ofi?e* 

„'»*» 1 pedofłoorooi złego obchotUarria ąję z żołnierzami, 
,jw. ee się wegśłe żołnierze skarżą, zwłaszcza zsś, by 

I ębraiatiia narsdowej f^ iK tic i ial*
m tr z f .

9  ra ip s^ ss i# ^ #  m U & fsrę-śi m zśtek® .
„Z s m ę 'm  $aJ& t *  v m km h t M r

fb u f e  i  ^iak
pt^fdtt sil w a # jwza-
^ ś le ,  toków  v  « # ĥ n4 i  « ! l

WtiiMW P

?Csfzywi!y jttw aH d sw .
„Wisj&s, *tę m d , s&r wył^ł aar^dzenie, Isł 

^ef&klej 'aa,'Cl(!awoSei', nie zwlekano całymi mie- 
pijó.y aależączij im się pensji, dodatków ?.t 
,  m  by póss»|« ! dgóatkł natychnłast trą 

&m. uiery ^%j graeiarJti Itiwalidea od
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znacień I wyższych Marż traktowano po okioh ItwaT 
na rewni z inwalida?* innych narcdow&ściA

C wydanie utrsń,
„Wzywa gig rżał, by natychmiast wydał zarzą­

dzeniu, aby rodzlaajr żifsribriy poległych l zsgfiiienyoh, 
fakoioż inwaiidosi, wysiano trbra i  a i bsly, przez tych 
f e ł a im j przy zaczęcia służby wojsku oddane"

0  wypuszczenie jsricdw Paiakó# z ktefedtwk.
„Wzywa s i j  rząd, aby naty^ńilaet wypuścił 

T. niśwsff! wszystkich 'Jońców rosyjskich «aro4ow w ci 
palskiej, którzy pochodzą z Krśieatwa Pstekirp?, a to
ser względu n;« egpłoszon-t już, niepodległość Potefej i fakt. 
że żołnierze ei są wskutek tego ©byw»telR*n niej od­
ległego państwa"

0 . zcstawtanie ćzwmow.
„■Wzywa się rząó, aby zarządził na iyeftaii&ai wstrzy­

manie rsfcwiłycyi ostatnich dzwonów, gdyż rekwizycje 
te w niezwykłym stopniu rozgoryczają wysoce religijną 
ludność naszego kraju".

Cq na io Kofo polskie 
i Rada szkolna krajowa?...

Z F  o ł o m y j i piszą nam W powiecie kołomyj* 
skina, w gminie R o s o c h a c z u .  przed dwunasta btv 
Ufundowało z wielkim trudem i mozołem kołomyiskie 
Koło T. S- L. dla tamtejszej mniejszość* polskiej lądową 
IskołS; imienia Tadeusza Kościuszki. Szkolą ta stała się 
Wkrótce ważną placówką d!& obrony narodowej zrnszczo- 
8®g® Indu polskiego, a choć nauczyciele sgicali się pod 
przemiesiow panujących tein ateiiunków miejscowych, to 
Jednak wytrwali chlubnie w swej obywatelskiej pracy 
i agrautowali, dzięki poparciu i wpływom Kołu T. S. L.
I innych chętnych a wpływowych czynników, polskie 
sśra,w« posiadania na tych „ k r e s a c h  w s c h o d n i c h " ,  
r *  kilka latach walki została szkoła Ut ukraj owioną 
i jako flwnkłasowa zorganizowana. Zdawało się. że już 
thjrsikie niebezpieczeństwo minęło, temberdstej, te szkoła 
te w r. Iv l3  została stałe® kierownictw*® obsadzona, 
» dzięki energicznym i nsilnym staraniom nowego tie- 
n t r u i i ,  wzrosła znacznie . yo UekToncję dzieci. Stera-.

mpt ioszła także do skutku Seputacya tamtejszych 
feicstan, która a interesnw&nyek czynników w Skóiie 
ł^»* ł»-d Udowej domagała się brdowy nowej »skołv 

fewet zapowMeaie refąrpata, p. radcy Nie- 
B, te  budowa te  w- najbli&zym esaśie fakty- 

Tymczasem przyasła wojna... Kiero- 
postał ^wołany do wojska i, mimo zab-e- 

lacfy szkdkej okręgowej w Koło- 
a ,w d rk »  fo g S & « Je w a » j! 

iciół ®alsgfl3$iy kaęipietdis szkołę : 
^ Muatmfr* a i 9 -te

y s ^ i S S U ^

*  i  & & T m . «

tamtejszej gminy by stwierdzić stan. szkoły po prze&j- 
tej iywazyi aieprzy j  aciolakiej. Na drodze ujrzał swą byłą 
uczenie* i zagadnął ją. Otrzymał odpowiedź, tesk. yfc 
sk ą . Z a p y t a n a ,  c z y  j a ż  n i e  u mi e  po p o l s k a  
m-ó w i ć, odrzekła (w tyra samym, co i wpierw języjtek 
ża „ t e r a z  ma ł o  k t o  c h o d z i  do s z k o ł y ,  bo i t ak 
w s z k o l e  ma ł o  c o  u c z ą ,  w i ę c  po p o l s k u  mó­
wi ć  j n ż  z a p o m n i a ł a ! " ^

W rozmowie z pewnym gospodarzem 
dowiedziałem się, że „ g mi na  ż y c z y  s o b ' e ,  by p o l­
s k a  s z k o ł a  z o s t a ł a  p r z y ł ą c z o n ą  do t a m t e j ­
s z e j  d w n k ł a s o w e j  s z k c ł y  r u s k i e j ,  bo z po 
s k i e j  s z k o ł y  o b e c n i e  nic,  a tak wybmłowanoby 
n ową ,  w s p ó l n ą ,  czteroklasową szkołę, naturalnie. ,  
z j ę z y k i e m  w y k ł a d ó w )  ro r o s k i m ! " Nie zU 
piany i apetyty?!...

Co na to Kolo polskie i c. k. Rada szkolna kra­
jow a.?!... Czy znane są polskiemu społeczeństwa, E& 
rządowi Głównemu T. 3. L. i posłom polskim te fykts K. 
Czy interesowane czynniki skłonne są do przeprowadze­
nia reklamacyi kierownika tamte^zej szkcły polskiej — 
celem uniknięcia grożącej tam mniejszości poi3V,tej — 
Biechybnsj katastrofy?... Pp posbra Indowym podafa 
się nifiiojszem fakt ton do wtedoca^ści i właściwego zu­
żytkowania, jakoteź przeprowadzi n a sprawy we włb 
ściwem miejscu W. “

Z Uhrynowa w Sokalskiem plaaą nam; Wieś fiinisą, 
połoiena w« wschodsioj ftalicy), niedaleko Bugu etaioaskay t 
jest przes i rask-ą. Jest tn kolrlół pstwTetey
i szkoła fMteba. fa tete  te, p m ź  kliból
iaty, piękne prajhtmi* »»*««, * daieci chaialo do niej De 
częsacaały. N-scsyt ms, Psiak, uczy! dzieci pesa gsMtHiawB} 
o’o;>wią?,kGwesel wżeł# pieśni patrjotyezuych. Jak  te wiłi 
było pasłuebad, ąśy iaieai sesały sią razem 5 Śplswatyi 
„Boże'.coś t*ekk?" albo „Z dymeai pożarów*. "W fotśtej- 
ssyeł Masach sslsntło się wiele w tsj szkole. Meinaby **■ 
pisać o Łtaj doi*, alt w»pe»nę tylio tyle, So w s s b ł ł t f  
eksponowanej p e l a k t a j  j s s t  a e a c z y  e i s l  k ą  k K s t » >  
ka!  C»* brak Jop cepałąy «P sauezycieiskich pclakltół? 
żeli tuk dalej pejdzk, te a z l e c i  p o l s k i e  t a ^ s j  z 
p o ® r ą ,  tą  * ą  P o l a k a m i .  Czy panowie i  HtUkt bą 
tuk aajęc! wojną, fu tanieli e tej garstse Polaków, iify 
ry® t m ś i  tśe s pomocą?! Tak ~  nieBtety. ci|&R terą* 
wyborów. }6 z*f śpnot* , s.t*

fliedeia m nkm w m yók
Przed kilku miesiącami zarządzono powrót 

knowattych i uohodżców do wyswobod? raych 
G îłicyi wschodniej, łliędzy innymi acbodżćt, kfórtry 
bywali w Andrzejowie na Morawach, zoatąa 
z Męraw do ftalićlzanowa w powiecie Gródek

tąm fCTrwiścio bez środków Ao życte | 
pionię||7 . Prze? dwa n w jąee  nie otryyrsgli ani ZKti* 
S p i  r llio d ź ^ j, oni aasĄo po wojskowych. Ar 
p&tmoae sągBkowe kazano im zostawić w staroąp^ 
3(tenH»ęrak% m  Morawaeb i tę arkusze w ^terwrtwi'1 

 ̂^  ^  *> ludzie ci są bez grosza li

JMofcę m; ponowię ludowi sajmą eię tą sprawą, h? 
ąbejj^Ćtebaa tuu4 zostawiać na łasco

W ania W.
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G dzie jest konstytucya?

/  ■

Z czego mają żyć rękodzielnicy?
Zcentralizowanie obrotu środkami spaiywczymi od­

bito się fatalnie na rękodzielnikach w mniejszych miej- 
pcowościach. Tak n. p. w miasteczka Milówka było czte­
rech piekarzy zawodowych, utrzymujących się z piekar- 
ptwa. Po upaństwowienia obrotu mąką otrzymywali ci 
piekarze w starostwa w Żywca odpowiednią ilość mąki 
na pieczywo. Odkąd w Milówce założono d-iiał aprowi- 
jsacyjay. stosunki zmieniły się na niekorzyść piekarzy. 
W ubiegłym roku dawano im tylko po dwa do trzy 
worki mąki na tydzień, w tym rokn zaś od marca nie 
dostają mąki wogóla. W ten sposób pozbawiono ludzi 
■trzymania. Urząd podatkowy dopomina się o podatki 
ale o tern nie ruyśli, skąd ci luM * mają brać pienią­
dze. Dziś znaleźli się ci piokaue w ostatniej biedzie, 
©dyby te stosunki miały trwać dalej, to zawodowi jne* 
jtarae -stracą wagóle grunt poi nogami. Możaby pp. pt- 
{Słowie ludowi zajęii się tą sprawą. Adam Omyto.

23 gruaate l S I i

L i s t y  * e  Ś l ą s k a .
Zaprzaniec narodowy z Raciborska, pgwiat dfiaftesk*.

Z H e r t a a a i s  koło Ostrawy, na śląsko, donosi 
nam nasz korespondent bardzo smutną wiadomość
0 wstrętnych CayUach niejakiego J s n a  P t a k a ,  gór> 
nika, zamieszkałego w Keroianic&eh. *t pochodzącego
z Raciborska, w powiecie wielickim *

Człowiek ten tak upadi morsinie, te nietylko wy. 
parł się polskości i udaje Czech*, ale na domiar złego 
stał się najgorszym wrogiem Polaków. Nawet wohso 
swoich kolegów .górników dopuszcza się systematycznie 
{łoiłej zdrady Trudni aię donosicielstwem na polskich 
górników i, jak Judasz, oskarża ich przed dseciłsruj
1 Niemcami. Uciekają też od niego polscy górnicy, jak 
od parszywej owcy & nawet uczciwi Czesi i Niemcy 
potępiają jego podłe postępowanie.

Zaprzaniec tan jednak ra* bezczelność jeździć do 
swych krewnych w (Salicyl po żywność. Tu jest Juda* 
szem swego narodu, wrogiem wszystkiego, co polskie,
& w EDciboJ-ska to zapewne udaje uczciwego Polaka. 
Ostrzegliby więc przed nim, jako zdrajca Nie godzien 
jest, by mu Polak p -dał rękę lub ki; link wody — Kto 
Pbiskę zdradza — niem* e-zcgo szafc >ć w Polsce!

Podajemy to do wiadomości wszystkich mieszkań, 
ców wsi Raciborska tw.

Listy od naszych jeńców.
Asin&ru, Ź4 paźfeiarnika.

Kochany „Piaście"! Donoszę, i *  znajduje aię w* 
Włoszech, jako jeniec wojenny. Powabu mi aię„ j&k 
zwyczajnie w obcym kraju. —  <k-rekujemy tu wssyacy 
jeńcy z niecierpliwością, kiedy nareuecie zawita do nas 
jutrzenka pokoju, -żebyśmy mogli nareszcie zsaieść się 
w swoim krain u& łonie swoich rodzin i znajomych. — 
Rzadko kiedy, ule czasom otrzymajeshy ta gwaeiy, u kśd 
rych dowiadujemy r ę  bodaj częściowo t-sgc, se aą, 
w kraju dzieje, co robią Hani posłowi* laślewk K«6as*c, 
pozdrawiam serdecznie Szanowną R *ó tó c jv  «seigt»*ayz& 
posłów ludowych i wszystkich ejrtelsikaw -PlfesŁe", 
prosząc c ogłoszenie wiadomości odsunie w „rfa&as1*,

Sto matetu Pyzie i .

Csutony, w ihś^pator

P r s s i m y  o ś n a w i ś  i
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/faatn Mussynomki. Józef Maciuthi
Józsf Zieliński ( toicarzyszt

Parą słów o o. k. skfódsicach poozfowyoli,
W zaacanoj liez&ic naszych wsi ątuieją składnice 

pocztowe. Nie myślę tu omawiać istoty i organizacji 
tych składnic, lecz ich materyalue uposażenie. Wiele ze 
ękła-inic, z początkiem wojny, dyrekcja poczt zwinęła 
i z trudem ledwie przyszło uzyskanie ponownego ich 
otwarcia Świadczy to, że dyrekcja poczt za mało dn- 
ehetsi obywatelskim jest przejęta Przykładem klasycznym 
tego jest u p o s a ż e n i  o s k ł a d n i c  W miejscowości 
n. p., która ma stację kolejową, wobec czego torbę 
listową, przeznaczoną d'a najbliższego urzędu poczto­
wego, odbierać i oddawać można w ambulansie poczto­
wym. wynosi ono miesięcznie 12 K 36 hak! — Za to 
opłaca się posłańca, który dwa razy dziennie do pociągu 
wychodzi, co n. »>. w zimio, przy spaźm&ain się pocią­
gów, s których wiele w dodatku nocą nadchodzi, jest 
meczą wprost okropną, tern bardziej, że aa nadejście 
pociągu czekać trzeba w poczekalni, z regały obecnie 
nieopaknej. Służbę tę spełniają kobiety przeważnie. — 
Z tych 12 K 36 h&ł. nadto kupić trzehs u&tty, ołówm, 
kalkę, farbę do pieczątki i pełaić funkcje składniku 
w dodatku.

Bezsprzecznie składnice są wielki«su dobrodziej­
stwem i koniecznością dla wsi, zwłaszcza dziś. przy sil­
nie wzmożonej korespondencji, wysyłce pieniędzy i pa­
kietów do wojska. Dobrodziejstwo to łatwo pojąć i o ce ­
nić, ś m i e s z n ą  j d , duak j e a t  p ta im , w y z n a c z a -  
B s  p r z e *  d y r e k c j ę  p o c z t  — Dziś, gdy wszystko 
idzie w górę, kwota, dawniej śmiesioa. wygląda wprost 
b ł  kpiny 0 55 prscent I wyżej padwy &?.»£• opłaty 
psettows, ź płasa składników w jęćnsj jsusns stel — 
to przecież urąga wszystkiemu.

Przód wojną jeszcze gdy jeden z-s skiadaików 
wnosił padacie do Dyrekcji peest o podwyższenie owej 
dwunastki, otrzymał odpowiedź. te jeśli ssa za małe, 
może zrzec się prowadzenia skłsduiey, nałożono isa 
jeszcze karę stemplową.

Odzież to jakiś dach obywatelski?l T® wrzysk 
prosty! Istnienia składnic jeat koniecznością, zwijani# 
ich je it klęską dla znękanej ludności, ktors. by list lab 
pieniądze nadać, w braku składnicy, milami idzie do 
nrzędn pocztowego. Składników jednak hpiej uposażyć 
należy, bo trudno wymagać, by dziś za kwotę tak manją 
pracował, a  jezzeza kujiowsił wyżej wysuemoas artykuły 
i dzielił swą „p*Hsy«f z peafcfccesi.

Może nasi pestewia w te w g lą d y  i  w-upaą w eyto- 
kę Składnice pocztowe wkjifcte. jodaale des cicb wy* 
aagrodreaie, odpowiedniejez« * s  *zi6i«§ss§$?«& w antę*# *.

P r s s i  z  s ! « i H a s t w s » ,  t n s e  & m m u #

W sprawie zasiłków 
w Grybowskism.

Urząd podatkowy w Ciężkowicach podwyższył zse 
siłki tylko żonom 1 dzieciom, powołanych na woinę żoł­
nierzy Podwyżkę zasiłków dla roczicćtf powołanych sa 
wojnę żołnierzy będzie uchwalać powiatowa kom^ya za­
siłkowa w Grybowie, której urząd podatkowy z Ciężko­
wic odesłał wszystkie arkusze płatnicze, na które pobie­
rali zasiłek rodzice. '/. powodu aawsłn pracy, komisja 
zasiłkowa w Grybowie dotychczas spraw tych nie roz- 
strzygła i trzyma od pięcia' miesięcy arkusze zasiłkowe 
n siebie. Skutki togo są takie, zs laleresow&ai od pię­
ciu miesięcy aietylko podwyżki, łr-cz ni w et i zwyczaj 
nago zasiłku nie pobierają Dlatego powstało po gmi­
nach zaniepokojenie, wywołane pogłoską, iż rodz-icoa 
odebrano zasiłki *a synów. Pogłoski te są mylne. Z&- 
stffcu nikomu nie odsorano. Wszyscy rodzice zasllk! 
otrzymają po załatwieniu ich spraw przez Storoisyą za­
siłkową w Grybowie.

Z drugiej strony należj wyrazić zdziwienie, te ku­
rni aya zasiłkowa wGrybowie tak długo sprawy tej i innych 
nie załatwia Z powodu tej powo‘;t->4ei komisy i zasiłko­
wej gryturwskiej dzieje elę wSe.ha, pobierającym za­
siłki, krzywda. Dla ilustracji przytoczę tu przykład? 
Zonn rwącego z Korzenny, Zoii” Msfualk, ob mul# 
w Urażany tpow. S . Sącz) czasowo zamieszkała, oddała 
jeszcze 12 maja 131? swój arkusz zasiłkowy w komi­
s ji  zasiłkowej w Grrbcwie, celem wymiaru je j dodatku 
uh komar-js. Mim -rań dotychczas nie otrzymała 
kwitu * powrotem i jnż od stycznia 1917 nie pabier# 
zasiłku, cumo. że nie ma ż&dsago majątku. Przecie* 
ustawa zatai sowa przepisuje, iż sprawy zasiłkowe mają 
byC z największym pospiechem załatw* aa.

Frunziszek Piątkowski

De mieszkańców powigfu brzeskiego.
77 ostatnich szczególnie czasach dostaję z powiatu 

brzeskiego tył® listów w sprawach zasiłkowych, te po- 
prostu nis jestem w etanie każdemu z osobna odpc> 
władni.

Bardzo wiele tych listów tak treścią jest do siebie
poi-ibaych te uważam za stosowne tą drogą interesu- 
v . ych powiadomić.

Zsanaczam u*. wstępie z tywem zadowoleniem, U 
stosunki siszaośae i ludność krzywdzące, jakie do si% 
dawna pasowały w iomisyi zasiłkowej w Brzeska, uległy 
zn&ćissj s *  l e p s z * .

Obecni# odbywa się ta® o g ó l n a  r s w i z r a  ,« 
d s i e l o u y e h  z a s i ł k ó w ,  która idzie ty© i  u a- 
kn, że esy ni się doehonawnia- o ile z tylshi oweD ^  
wnege, i tak zawzięcie w tej komisji a usuwanego 1 1 
ustawy zasiłkowe, ais zostali iaterssowaei pokrzywdź©^ 
prze* niski wymiar » gdy to nastąpiło, ma się im przy- 
znać d o d a t k o w o  z a s i ł e k  za c z a s y  mi u i mKj  
już a wreedu, to j®st be* wsnsssnia To *#*$
detyosj tych. fetórrsi 5®irao, £e pobiorająay 
» ros: żjcis, simsfJs do odpowiedniej <«ja»ni}*et m  
pod»?as«aeo.

5Ut-»5?84# m  eifetwy sss#
s  ft*8b h  «. d«S.o»398 8 *  po d&ż e i t s oa i e  e«
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e łk a  p o b i e r a  u e g o  p r z e *  k l a s o w a n i e ,  prze 
widziane tą astewą. Każdy ma etraymać pisemne orze­
czenie.

Ta i%fjs ie .Itn, te inttresow&m powinni d o b r z e  
* w a i  „ f , k l « . l y  d o s t a n ą  o r z e c z e n i e  i co tam 
w niem »*{&*»»« jaają bowiem p r a w o  o d w o ł a n i a
s ię  od niego.

Ta robota zabiera wiele czasu, dlatego też, mimo 
pomnożenia per«onala w komisji, załatwienie wielu 
ipraw ulegała dnżs| zwłoce.

Jetaii jedeak w ten sposób, jak zaczęto, dokona 
$ię. rcw bija do końca, to praca ta nowiana przynieść 
powiatowi bard/o znaczny pożytek.

Na trochę więc cierpliwości niech s ę  zdobędą ła­
jzie niektórzy i niech przynajmniej ci, co ich nie ściga 
konieczność, trochę 'poczekają.

Oczywiście to nie wyklucza tego, że zawsze gotów 
jestem do interwencji, o ile kto do mnie zwrócić się 
cędzi* znnszooy. Wincenty Witos,

ryalne, na podstawie którego rolnicy samo-atm, posiada­
jący 20 hektarów ziemi, mają prawo do reklamacji —. 
ż  rozporządzenia tego korzystają masowo gospodarze 
niemieccy i czescy, nia mogą jednak korzystać żołnierze 
polscy, bo wszelkie prośby o reklamacje Rybki, tak 
samo, jak i dziesiątek innych podobnych gospodarzy, 
mie zostały uwzględnione. Mimo, ze Rybka jest ojcem 
dziewięciorga dzieci, przydzielono go do mamkompauii. 
Czy coś podobnego byłoby w Czechach możliwe?

Karol B a r  a s  z Woli Lubockiej w Pilznefiskicm, 
pracował przed wojną, jako kowal, we fabryce wagonów 
i maszyn w Sanoka. Powołano go do służby wojskowej, 
a na reklamację fabryki odpowiedziano, że o tyle zo- 
stanie wyrek lamowany, o ile nie należy do służby na 
froncie. Tymczasem do fabryki w Sanoku wpakowano 
setki żołnierzy niemieckich i czeskich, .którzy w niej 
nigdy nie pracowali. Jeżeli kto ma prawo do rekialna- 
cyi, to chyba ci robotnicy, któizy w danej fabryce byli 
przez cale l i ta .  W czeskich fabrykach z pewnością się 
żadnych polskich robotników nie znajdzie. Buras służy 
przy 32 pułku strzelców, 4 ko rop. poi, 1 bat., poczta po­
łowa 287. . -

W ycofyw ani* z fre a ta  n js tw  sz a śo io rg i dzieci.
Na mocy cesarskiego rozporządzenia z 11 września 

b. roku, ojcowie sześciorga dzieci mają być wycofani 
z froutu Otrzymaliśmy już cały szereg listów od żoł­
nierzy, posiadających te warunki, których, mimo potwier­
dzeń przez starostwo, ze służby frontowej nie wypusz­
czono. Ba, nawet specjalnie włączano takich żołnierzy _ 
do marszkompanii. Żołnierz Michał W r ó b e l ,  przydzie-' 
loay do 32 p. posp. ruszenia w Nowym Sączu, gospo­
darz ośmnasto-morgowy, mający sześcioro drobnych
dzieci został z końcem listopada włączony właśnie do
marszkompanii, odchodzącej w pele.

lak się traktuje pilskich żołnierzy, którzy 
uciekli z rosyjskiej niewoli.

Podczas zwycięskiego wypierania Rosyan z Gali- 
(eyi wschodnia i Bukowiny wróciło do monarchii kilka 

hienia w *ćfe pojęciu „wielkiej polityki-*, a zwrócą ich j tysięcy polskich żołnierzy, którzy nciekli *  ntewgdi zo-
sw aję 8* c i e r p i e n i a  kdnośc’ , które się stają już
wprost as® aiesfeaia.

lak «!ę tratuje rąSdamagae niskich żołnierzy.

Krzywdy polskich żołnierzy.
Do szeregu krzywd, jakie zutsić rausi ludność 

wiejsk», pozostała w domach, przybywają krzywdy, ja ­
kie znosić mnożą nasi żołnierze. Mimowoli zadawać so­
bie musimy pytanie, co właściwie roni Koło polskie, je ­
żeli a% każdym kroku, w każdej dziedzinie życia, lud­
ność polaka jeśt nieustannie krzywdzona, jeżeli te krzy­
wdy nie Ufetąią, ba, nawet stają się coraz gorsze. Kolo 
polskie, a raczej rządząca w nieru większość konserwa­
tywne-socjalistyczni)- żydowsku, tuszuje — zdaje się — 
wszystkie bolączki przed rządem, ho przecież żadna re- 
orezeiiiaoya p^ityrzna nie pozwoliliby na traktowania 
żadnego narolw w ten enesób, jak js s t traktowany lud 
paifcki jpsieł^a wojny. Bo wiadomości tej szanownej 
Większości Kołowej, głuehej aa wszelkie jęki ludności, 
przebijające się nieustannie ze szpalt naszego pisma,

fudajemy wiązankę faktów, która może otworzą tej wię- 
szości oczy i skłonią ją  do zaprzestania intryg i ro

gyjskiej. Między innymi było tam 136 żołnierzy 66 ». p. 
Żołnierzy tych natychmiast odesłano do kadry w Kiel­
cach, gdzie oficerzy, przeważnie sami żydzi, pokdall ic i  
odrazn niesłychanie męczącej „egzecyrce*4. Potem 'jare 

Żołnierz. Jan K o r z e ń ,  służący przy D. 0. W.i.im po 14 dni urlopu i większą ich część telegraficzni* 
iepital Nr 4, p- poi. 340, z zawodu bednarz i stolarz, i z ario pa odwołano, aby ich włączyć 4<J aseszkompauj^ 
Właściciel pć^taasto - morgowego gospodarstwa, gastał j odchodzących aa włoski front. I  jposzli_cr frout wło *
|rzes ga^K, ar której ss* twa m iesiąc wyto
skaow esy, a *  u  od l  Hitopgdft Je  1 stycsai#. ?<i- 
psimo, że f^Mamacya aastała Jw zfM eioaa, Pt igpyl 
gminny jesteś e tóm zawladom&ęy, jprc#»’8ŻCRft sgfhiKa 
wie puściła (trrtenia dsłi I n a  i #wsj. —  pedat
-zęba, że Korzon jest ojcem amtóćffgs drobnyeli dzieci, 

którym psdąsjas wajay matka i które m pe pe-
j^aaty te |..’«ttrtUto-aeifokrea gfc Qw te-
Scbfcy wygs ŝk raćgthr ft $, e«esi% 9 i .i* im-
»iccki«i>

' Kate i i h i ą  Łfppwię,. 
slsl jj&i
V  wojska i prsydrióioiy do i
g  Tarnowie. — Jest os <4oera .................. _
fisiedL z ł t f  nąjśiarM* tetSB« stw S 8 M  
m  i±.o** a  agtóeięef. Hstt

& w Kielcach fê ets.1. ,’«łnierze t; . ŝi. ?«§zli tudrfs. któ­
rej przez rek Bnosiłi mpę?araie aioąr,ołi i irfeW j &N«  
plecżeńefw adcitli % biedą a tej aioweli aĄ 
& potem Kie 4*no ka nawet ńioznaaci zobaczenia n  
n »dtią/uai.

Międ^ Bcifkiuielftioi z aiewoll był® z g>jrr,
i y p '

4 a '-e  p i  i *  S

jŁn M+tl* 1#ti—

' '  i «  bnui wteJA.
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Jak się irakt&je inwalidów pysklch.
Inwalidzi polscy, którzy stanowią 59 procent ia- 

waudów z całej Aastryi, traktowani sa, zwłaszcza przy 
oceaie meMoineiki <k pracy, z gruntu inaczej, aiż żoł­
nierkę innych naradowośiL Wystarczy drobny przykład. 
Ignacy C h w a s  ty k z' Nożowej, kto-remu prasat ode- 
rwął rejjg p< ramię, a dragą pogruchotał, 1; rórtomi po­
gruchotało j«4*ę nogę, otrzymał 7t» proeMu «i«łaoino-. 
ic i d j pracy, aczkolwiek, nie m ją c  rąk, da pracy jest 
przeda całkiem niezĄej^y. Takie1! wypadków moglibyśmy 
przytoczyć dziesiątki.

Gorzej jeszcze z tern, 2e inwnlidiw, którzy nawet 
jeszcze .nia przyszli do siebie,, powabie się u nas z po- 
wrsiem. da siitiby v. gj siewe j.

.to.-zczri p.-ra-j / tein, ta iuriktj. ząłaszeia^toriazrch, 
ktorty * etoib-3 wejsn.:*; ełraułi zupełnie ‘ab n wie, 
odsyłają yrfa&s wojnzawa k-ujauwaitycli fizysztt’4 do 
1n®u,. nie uznając ich n  rnwaitośw,. wskutek czego ro­
dziny ich tracą zasiłek. Niejeden z tych żołnierzy oinarł 
w domu i rodzina została wydaną u a łap ostatniej nę­
dzy. Takich wypadków jest w. Galicyi mnóstwo.

Krzywdy te poruszył po.-eł Długo**. w komisji 
wojskowej delegacji i poparł je  faktami Może to prze- 
:i& pi-może, *

0 Riewinnie straconych włościan.
**>>.' cstotnicra posiedzeniu parlamentu wniód pokeł 

l&chawtoz i to.v. następującą interpelację do J .  Eksc. 
% paoa ministra obr< ny krajowej w Sprawie edasutodftwa- 

' isla rodzinom za 'n'ewincie strącanych wł&ńc,iui; Szy- 
Ćona N i z i o ł a ,  Franciszka K ł o p o t a '  z Woli Zar* 
czyckiej, Grzegorza W a ń c z y k a  i jego syna Michała 
e. Jclny. p- Łańcut, w Gaiicyi:

„W październiku roku 1911. kiedy wojska an3trya- 
ekó-węgicrsi:ie' cofały się przed ni \. rv jac v!e;n, w nie 
których miejscowcściach popełamły one wprost przera­
żająca nadużyciu i pastwiły sią nad epokejnymls nfe- 
« innymi .mieszkańcami tak gmin wiejskich jak i mia- 
łteczck. Za wszystko, co ncssyjiUo społce-sańsłwo w obro­
nie państwa, ponosząc największe ofiary i ciężary, jakie 
tylko wojna przynieść mogło i jakich od niego żądano, 
postępowano i obchodzono się z l i  Jo nie jak 
w kraju koronnym, w.yn szczbnyui wantami, prz-mar­
szami wojsk tak swoich jak i nieprzyjacielskich, ale 
|ek 28 zbuntowanym krajem nbprzyjaoisiskłm. Niezoztf* 
ko, rabowano, zahś;ano i wfcszano'bez żadnych «ąd*>w
1 duchodiań, kaidacp, kto się ni j  podobał władzy woj­
skowej, jak tylko odważył ąją wypowiedzieć słówko 
w obronie swego mienia.

Z jakiego powodu to czyniono, szkód i  dociekać. 
Si* przykład mogą posmżyć następujące fakta:

Rnia W 'października 1914 roklj kiedy Mdzialy 
węgierskich honwedów Nr 11 i 12_ i tret! pę cofał, sa- 
&j^stał się dla odpoczynku w godnie wt-k Zarczyeka 
w pewieoje fcańcąt Pb północy tego dnia kołnierzowego 
odśdshi n ezą j dobijać eię do drzwi gospodarka Szymona 
N i z i o ł a ,  a ponieważ wtościctel domu drzwi u* nia 
otworzył, wyłamał okno i wszedł du sis.isyt, rabując 
m; filie gospodarza. Szymon Nizioł, widząc postępowanie 
owego kihaerza* po« :%i fo  prosić*, gdy ta s*te ouuie Jo

skutku. zawołał do. pomocy swojego szwagra, włościa­
nina Franciszka Kłopota i obaj rospcczęli poco wy i* 
prosić żołnierza, abr im krzywdy nie wyrządzał (jak 
twierdzi rodzina), s kiedy i ta prośba nie pomogła, 
a raccej kied y  ów żiAiież chciał użyć broni, ubezwkd- 
nili g o j powiązali- Po tan zajścia ndał się jeden z wło­
ścian fi-a plebanię, aby zawiadomić komendę, do której 
©w tohłwz należał. Komendant wydal natychmiast 
kilkunasto of.cerów, którzy bas .wielkiego przoślueha- 
r.ia roikazali powiesić obydwóch wfościan w oaacnoścl 
wi&łŁ mWzkańdńw gminy.

Brymon Nizioł, jako wdowiec, osierocił sied^iwro 
małoieioieh dzieci któro zostały bez opieki i bez środ­
ków do życia. Franciszek Kłopot zaś osierocił żonę 
i jedno dzideko.

Drugi wypa-tek zuozedł w sąsiedni oj wieete, w gmi­
nie Jałt:.i, togo powiatu, albowiem zabrano Grzegorza 
yjańcsyfci i jego syna Michała, 17-letn'.egc, r.itwf‘4- 
desno z jstłuego powodu uprowadzono, i, jak wieść: 
krążą, miano ich powiesić w ieoie feez dochodzeń, gdy i  
od roku 1914 wieść o nich zupełnie zaginęła. *W  naj­
większej aędzy i madostotku porastała zona Anna Wo- 
cieczyk z ciałeó!! dziećmi.

P o d o b n y c h  w y p a d k ó w j e s t  s  p o w ? e c i e
0 w i et  o w i ę c e j .

Vfohec meóającego się rticzem usprawiedliwić po­
dobnego barbarzyńskiego postępowania, któro wywołać 
musiało oburzenie w całej okoiicy, znającej owych nie­
winnie utraconych, jako lojalnych obywateli państwa
1 Ind/.i jrfc najlepszej opinii; wobec tego, ie  wskutek, 
tego -postępku pozbawiono todzi życia i osierocono ro­
dziny, podpisani za;-yt«ją J_ E ksc. pana ministra obrony 
kratowej: Czy znane są mu wyż podane fakta? Co za­
mierza uczynić, aby winnych pociągnąć do odpowie 
dzśafaośet? Osy sic bytoy skłonny wydać stosowne za­
rządzenie, Mm' pozoeiałyus wdowom I sierotom, którym 
żywicieli niewinnie stracono, przyjść z pomocą t eg:*y- 
stcnc.yę ich zabezpieczyć r

jacho\c%czf Witos, Tutło, ttutin j

Kraicwomj Zakładowi 
obrotu bydłem do wiadomości.

',V duiu dzisiejszym oirzymałem między inuomi list 
następającej treści:

„Gminie Grabno przeznaczono na spęd do Bogami- 
łowić, który się raiał odbyć 25 listopada 10 sztuk bydła; 
dostarczono 15. z tego wzięto 3 sztuki, reszta poszła 
z powrotem. Ns 5 gruanm przeznaczono nam dostawić 
10 sztuk > (vle też dostawiliśmy, wzięli 3 sztuk,, t ó - 
ciło się 7 z r-o.vrr,r."m. Gminie Milówce w dniu 23 listo: 
pada aui jednej sztuki nie wzięto.

Niektórzy pędzą to bydło już po kilka razy i wra­
cają hbz rezultatu. Pędzą nocą i nocą wracają, często 
s&ews kobiety bib wynajęci i saplaceui ludzie. Fiits 
okraś*'bydłem sarządza wielkie spędy, % mało bierze; 
pray spędzie zsś cŁeka szajka żydów i innych paaibtsl* 
chów,'ażeby nieprzyjęte bydło. wykupić za pół danuo. 
Premmy o iutsrwencyę. Gmina Grabtio1*.

re p lą
Wypadki ‘jłodebnago t ustępowania atały się prawią 
V, nie wieiś, j r s  się tsle je  gdzieindziej, ale to. eć
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ji% f^scais Febi w powiatach braoskhn i tarnowskim, 
fitteś w.-woSa' a każdego obuc»enie.

D&^/ efMdiy. s.ą w isiejacowośd&eh, które 8% 
^tgodas dla Lcnisyi, dla handlarzy, do 2?*adou&aia s&> 
fci^eayeh sztok, ale niezwykło aii-dogodss dla właścś- 
słali by ais I  tak uaprzykład: Gmiaa j wiauca r  w 
ftteds hraeskim (i caJa okolica) oddało;* ed Bogami* 

o cztśf» aiśie, pędzi bycie aa urządzona tam spędy; 
t m j  stanąć os czas, umai to csynić całą roe prześle*, 
i  se spędac* albo sprzedać za bezcon L  nslarzowi, ałbc 

sosy odbywać podróż jeszcze gorszą r.ii pr*9d 
t a ,  * t  bydlę sterane i zgłodniało iść Viąr«j nie uiote, 

To ism j dzieje się na toaych spsdach. Na bpo" 
Ifecn, srsądsanjch w powiecie tarnowskim, oprócz tych 

"styk; wojskowość urządziła się w ten sposób, oa 
lej iżtnse prrea nią zakupionej, oprócz owych 5*/» 

o i 3@ do 60 kilogramów bez żadnej zresztą pny-
»«y-

Ja k  to srozamiec. CiiiopŁ, który żąda! za kopę k&- 
^  ■*$ koron, ale klóremo izb brzytwa nie deso, karse 
j^g idnisftiwyi aresztem i 20 koronami grzybny, mam 
te ręki taki wyrek Sądu powiatowego w Cadhwis; ko~ 
iśs£& która żądała za kaczkę o koron, skazuje ten lub 
'mJ%  £»a se lichwę żywnościową na dotkliwą karę, t» in- 
JfM* *  i wł.dze chcące uchodzić za poważne i powo- 

te  s&reny, nie wstydzą s;ę coś stokroć gorszego

Czy rządzący tą inątytacyą raptom z księżyca 
« * d M, te  nie wiedzą o tern, te dziś ludność porfcawosa 
|pte edztocis i obuwia, że na w«i pozostały albo kaleki, 
śgbe toż 'niedorostki i kobiety, które jeż i tak dość mają; 
&o rozmaitej udręki.

Gsg »&ło jeszcze nieszczęść i przykrości zw»lilo! 
JŚ3 « *  głowy tych ludzi, że się im dokłada nowe i tai 

niepotrzebne
5 *  ci,y koniecznem jest pędzenie bydła n. p. jut 

I  Faleśnicy do Bogumiłowie, gdy się ma st&cyę ko­
l s k ą  w Gromnika kilkakrotnie bliżej, Czy z W.erzcho- 
tóswto, Ostrowa, Rudki i innych gmin koniecznem jest 
jggtetó do oddalonego o dwie mile Tarnowa, gdy do Bo- 
ftLasKBwic jest 5 ra^y bliżej,

fc» ce właściwie urządzą się epędy przymusowo 
ffifMą feandarmcjyę, eręsto pod grozą kar i baguato &*- 
w i  < - * f  g*y potom bydło spędzone usa&ją się fc* aie-

Jatietc prawem śmie się zabierać bezpłatnie po 
k&L&Ą&erk kilogramów na sztuce pr: s  wojskowostó 
jk w i ' *j ce czyni przecież bardzo poważną kwotę, £*■ 

polecenie i dla kogo się to robi?
tb j  ; otwo tok bardzo zależy na tam, by ds%<

&setą i  m ltretoraną ludność doprowadzić ja t  do eew  
IśtiKbsśei?

Csąs w interesie jego leży, by w biały dzież w oesarti 
zabierane me jego własność?

C. s& to potworzyły ąlą aew* festytacy*, by 
p m  is j^.aytsi kamieniem pr »yw«.,;ć ledwie dychając 
$§Sfto®SŹatW*?

C -i m- to wyrugowano sekodsiLói ^ l u v  5-T 
^sspssffi&radsgr, o tyka gorał, te Epr&ywfeejatraai

8  tern* syf aniami zwracam mą m ,S*ap»w«p» -3Sł- 
&80& ey& ea* i de a& ł, któryrt to sipcaw% ste?- 

bsrd^ ważo&, łtiiteg ó tsb c'ć  *
l  m3M% Kiś. , pmS te i “8 p jpntetê

Kalenda > „Piasta** na rok 1918./
Jak w la t* h j>jprs6dmea, tak i ooecalo kale> osra 

.P ia tu *  =«». R£jwięk«syip 1 ntjhogałszyn, udowym ka 
iciitiafl .s®, O ie treśei krdondwrza aa rok 1.918
świsłdssyć ®fet» nsjtopiej zeetiawleaio najwetulej wyeh. »*

w a la  ajtykntó -r. 77 kueudaijn snajdujeray r 
aaięday toftjial aastęnTtjęoe artykuły: „V progsr nowej ery*
J . K ą t a k o w s k l u g e ;  n0  reformie eakoły ludowoj*, Jo- - 
s e t a  i» a ! a b » u a;  „Spraw.  zasarnięcia szynków w Polacf”, 
F r a u e l i z k n  P i ą t k o w s k i e g o  a Łyczasy; „Forzaćmy 
stare rady*, Pr. 0 ą « k i e w l e z a  a Cz&raego Dcnajca, 
^Najdiośsae skarby*-, 1* jest jęsyk i aiemia, I n t o i i e ą s  
W  et i a $ s k a;  „Buch dziejów PsUŁi na tie chwili dslsiej* 
sz«j“, A f i t  C h e ł o n i e w  k ł e g e ;  „Onlwersał Kośołaszki 
poi Połahsea8, Z a b e r o w s k i e g e ;  doikouałe studjUOi
0 łrfesewysh siemlaeh fJ rsczyi oepolitoj polskiej p. t. „Kraj 
sabra&y", ae ssesegóiowysa opleem Wilna, Żmudzi, zi ssn* 
gicdil.iżskiaj, W olyaia, Podola ł Ukrainy; wyczerpujący 
ariykai prei K. S o s n o w s k i e g o ' p .  t.: „jPoisklo morze*;
„O ,rewEę5raBy widok naszyci wiosek*, M a c l e j &  C z u ł y  
s Sraoia; saerog artykułów P. W y r o t k a ,  poświęconych 
wojska polskiemu w. nlepodległoj Polsce, a mianowicie:
P0  jsaei^gRjfe i składzie wojsk dawnej Polski*, r0  płacach
1 najroiiwoa wojska polskiego", „Sposób wojowania w Polsce 
czyi! polska taktyka i strategia wojeana", „Polaka flota aa 
Bałtyku*, „ B r ie  blokady polskie", „Powinności 1 świadczę 
ais woiesne eblopa w dawnsj Polsce" i i. d.

Poza treściwym artykułem o wojnie europejskiej, ó »  
jącym rstai oka na przebieg wojay w rokn 1917 i na całą 
wojnę, saajrtoiemv w s&lon<is.rzu *zore^ prze.-!ifi*7»ycb wiar- 
say, picanyab przes aasayco Żołnierzy, oraz kiikanafoi* na 
weiek. miodsy inuom) .makomitą nowelę KMi&term Tetra* 
jera, p. t,: „Saczepaa h&z ztemi'1.

Obfitet treści kaiendanta dopełniają artykuły: Dr* 
Włftd. P o d  so fia  k i ogn:  „Z ns^ki o zo.owto słów kilka*,
J . K. T a t a r y :  „O Indowe* Tewarsystwłe wzajemnych 
nbesplecseń „W iała". Dział rolnii ay; niesłychanie dziś p<v 
traeluf arzykały z d«i*M ny wisosy gospodarskiej, miano- 
wiola: „O wyprawiania skór" i „O wywołaniu mydlą*,
W esąjkii praktycznej przynosi katead»rz: „W yjątki i obja 
te iesia  u£*aw i rr.z^arsą (beż. dotyczących inwalidów wojbfi' 
ayoh*; „€te izdansc waśa dostać a Centrali dla odbndowy 
kraj,= " ;  esrsegół..wy artykuł , 0  nowej ustawie zasiłkowej* 
plórsi Dra F r a a o l s r k a  B a r d l a .  Kaiendsrs sm yka 
„Wesoły ką>:<k*, prsyaoszącj kiika doskonałych homary 
si/ezsoreb opewliwUS. Knleodar* pet hogat« ii astrowaay.

C o g u e m p i & m .  wynosi 3  korony. Kai > udar z wj  
eyłajp^ t y l k o  t a  p a p r s f d * : t  a  n a d s s l a a i e m  t a

Sprawy polskie.
Sprawa polska wchodzi obecnie, kiedy % Rosyą ? v  

es^sają się składy psgojowa, w o k r ę g  b s r ć t o  
w airfe y. Ja k ą  rolę odegra &>.s wa polska r  tyoh u ka 
Ja ck , eźhywaiąey  ̂ się ebż^Sej atunemi jto r s iw a n *  
którp eitsifi Poiiskc rssebrały, aistyładomo, —  Tm Łyikfe 
uiomt , *» Bmjz wis-zakła się jajrólestwa PoiaHego i  te  
sse a i r ć  nie przeciw se jego niópo^Mcłości, Nte
bt&  «■ te ^sdató w śsd a jB i rs^'# ostatoesso saiatw inste 
w o » f  *te te m  *t*« t , ^  pawaą, i i  .y » « •  pah&& 

*$smeą łWiy? -̂wmwwtową i  mimtmŁms,
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i6ćtme dopiero na kongresie pokojowym, do którego* 
nifiio wszystko, jest jeszcze dość daleko.

Na konferencji koalicji w Paryżu, gpriwa polska 
bj a przedmiotem narad. Mówił o tem w parlamene* 
n isk i*  preaydent sistetrów, O r U & d a ,  podaoisaąc, że 
kadicya uznała za Jeaen z główny di sslów sf^ay, stwo­
rzenie niepisikfigłej, jednoczonej Poisfcj. ■/

W ARgiii silni, «m acyę m  jaepódlegtą, jsdno- 
Tamą Polaną podjął znany prżfwódca naroźawsj demo- 

kłiWi, D eg o w s k i.^-^fjfiała on w eya ktersaka, że 
i j  «ka mu*i ^aetąpló w  Europie B ciy ą , która fakty- 
—-je, ja Jd ió a y a , przestała istnieć. Z togo powodu pi­
sma rosyjski* ostro atakują Dmowskiego.

Rząd bolszewicki ezaał Polaków w Rosyi sa oby­
wateli pafetwa polskiego. Są oni traktowani, t&ko oby­
watele niepodległego, niezawisłego od Rosyi państwa.

W  Królestwie Polakiem wszczął się satey ruch 
w tym kieraeka, aby »?»sd»tsw3@ietes» r?ąl« Krśl®*Stw* 
Polskiego prayznanó m śM  w rokowaniach pekąfowyeb 
2 słasyą t u m  tan jttt » a widoków pewedaeata, bo Mo­
carstwa centralne zastrzegły już dawno, tm polityka ss 
graniczna Pokkom oddana nie będzie.

W ubiegłą sobotę byli wiceprezesi Koła Polskiego 
aa a u d y e n ę y i  b c e s a r z a  K a r o l a ,  aady<mcyi -— 
o którą Koło prosiła Sądzono, że na tej aadysaeyi do­
wiedzą się puV-*dsŁ»wicjtele Kola jakichś pozytywnych 
rzeczy o sprawie polskiej i stanowisku Anstso- Wigier 
wobec alej. — Ofteyalsy komunikat o przebiegu andren- 
jyi nie wspomina jednak ani słowem o sprawie pctekiaj.

Z K rólestw a P elikiegO i
Wielkie wrażenie w całem Królestwie wywarł nie­

zwykły fakt, jaki się tam wydarzy! w nbtegłyss tygo­
dniu. Oto, jak wiadoma, Królestwo Polskie au> własna 
państwowe sądy. Jedo# z sędziów, S o s i ó  sjr.i, kazał 
aresztować kilka spekulantów aiemiaci icb, teUfsy z Kró­
lestwa wywozili żywność. Tłumaczyli się cud tem, że 
mieli pozwolenie naczelnej komendy armii. Sąźsóa Bo- 
clfiski przypuszczał, m te jest kłamstwo, bo pesecie ge­
nerał Beseter zakazał wywozu żywności. Sicaaoty, wła­
dze niemieckie zniosły satychaisat wyrok sędziego 
i spekuiaatew w y p o ry , t  E m sk ie g o  eresztewafy. 
Wprawdzie wypnssczoao go z arezztB, ale arawtewuso 
potem jego teaę i córkę. Wskutek tego minister spra­
wiedliwości zagroził symleyą.

Bada mi ja k a  w Warszawie saprotesteweła aro- 
csr-ście przeciwko ogacan iu  Kpóiwtwn tetu łag a  »  
środków żywności* _ ______

W Warszawie ponowiły wę w tbiegłya tygodniu 
r o z r u c h y ,  skierowane przeciw Niemnom. Władzo Lis­

ieckie aresztowały cały szereg lodzi
Słychać, że niemiecki z a r z ą d  c y w i l n y  ma 

opuścić fedtestwe £ok*ie  z dniem i  kwietnia 181S. 
f  ---------------

Przegląd polityczny.
Z Ałśtir®~W|glef. Obrady delegacji rwą się c  p r  

wedu wypadków zagrasteanych. W doe fakt*, £» w Brze­
ścia litewskim toczą ete wstępna składy o pokój asi- 
ątetar sp?»* zngnausaijeb eajety test pracą nad po- 
^ ca , witeMk mga Mufctin^

L .

dla polityki zagranicznej. — W komisji budżetowej y£P 
lamentu oświadczył czeski poseł U dr ż a l .  ia ib fó  
rząd uznaje bolszewików za przedstewiefeS Włsd&ji 
w losyi, to Czesi również ich uznają, ale postawi* wslS- 
sek, aby w Auałryl przeprowadzono również ?n±*£ś 
ziemi, taksamo, jak te Lenin zrobił v* Rosji, 
obrad komisji budżetowej psa. Kędzior poruszył ***»■**. 
satikcysnew&nla 36 ustaw meUoraoyjnych, udhwr.scy^  
przez Sejns gaiioyjekl w reku 1914. Porns3ył róMa^ll 
oprawę odbudowy gmin w obrębie twierdzy krsi##> 
efclej, łidezezonych w r. 1914.

Z Boeyl. Anarchia w Rosyi wsmaga się z katelysg 
dniem. Po ogłoszeniu zaiesuenia prywatnej mmmmźi, 
Lenin zniósł wszelki* sądy i nstanowił trybunały r s ^  
iucyjae, przestał wypłacać pensye ambasa-iorom 
w innych państwach, o"'oa!ł domy w P etersb u rg  
vf Keskwie I w Innych wigzszyeb raiestsch za włas 
tsidu. Okazało się wreszcie, że przywódca bolsjjewtlSUMr 
Iwiiin, nie jast żydem, natomiast żydem jest ministeg 
s$r&w zagranicznych, Trocki, który się właściwie 3& 
sywa L e j b a  B o r n s t e i n .  Prawie połowa rządu bfi|< 
asswiokiego—te także żydzi. W ubiegłym tygotinłe 
brała gię w Petersburgu konstytuanta. Jak mą 
eeJo, bolszewicy nie mają w niej większości. Na pi„?^  
sze posiedzenie konstytuanty zjawiło się tylke 400 m  
słów, zamiast 800. Okazało się, że druga połowa zw$b 
cza stanowczo bolszewików. Cc więcej, w dniu &!«.«► 
ste ksiuttytuunty rezposzęia się ped przewodom k& m  
tów kuntrrtwciucya przeciw bokzew kem. Na cado ^  
stoją geuerałowia: K a l e d i n ,  K o r c i ł o  w i D*.:® i, 
Eiewątpliwio saa i Ki er ef eski .  W dniu otwsrdg feesk 
stytaaaty kcatrrewolucyoniści wdarli się nawst 4o g»  
łacu tanrydzkiego, gdzie obradowała konstytuanta, i f$i> 
tec zajęli. We wszystkich większych miastach pr*y«a> 
dzi do walk między warstwami posiadającemi, a pghfr* 
tary&tem. Na kresach szerzą się mordy i pożogi. 74&  
czało tłnmy napadają dwory, s nawet zamożstejś^ólk 
wUsścka, Jiuj^ Ich I palą. Zwłaszcza na tftBWSSI 
I Wsfynlu ofiarą padają Polacy. Rada ukraińska w 
jo wie ogłosiła powstanie ukraińskiej republiki i Sam* 
fiekfitą majątków prywatnych. To pierwsze zarządssuió 
^publiki akraińskiej skierowywało się wręcz przeelt? 
Ftóakosa, zostało jednak cofnięte. Ogółem mrżua 
esieć, że bolszewicy nls panują nad salą Hoeyą, & 
przeciw nim gotuje się, » nawot już jest kontrrewolucją, 
Anarchia w Rosyi potrwa zapewne jeszcze Jakiś > IBĘ, 
zanim stosunki ostatecznie się wysterują.

Z Fr&iicyl. Nowy rząd francuski wziął się harĄm 
«ete« do Sumienia wszelkich prądów pokojowych i &£$> 
feupstw. Przeciw 87 posłem wdrożył rząd ćoohe&tegś* 
sądowe z powoda podejrzenia o zdradę stanu.

Wszystkim Czytelnikom i Czytelniczk^g^ 
prenum eratorom  i prenum erat orkom, trspćg- 
pracow nikom  i przyjaciołom  naszego pim.iOf 
przemytemu najserdeczniejsze tyczenia W,i&a~ 
łych  Świąt, o ile one wogóle w tym roku  twe* 
sołymt byś mogą. m y  P an Jezu s noioGnasro* 
dzony dał nam  pokój i niepodległą , 
ozoną Ojczyznę/

. \ Uedakeya „Piasta"* —
■—-■u i-1 11 >■,'■' i-f' i u śtBUs&m
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Wojas i wićści o pokoju,
Titżae wypadłsi* 
poprzednim nu-

Uuipgły tydzień przyniósł trzy 
O jednym z nich wpominalińmy już ’ 
merze. Było nim

* zri&byęśe Jerozolim;
przez Anglików i Francuzów. Swlęt* to noe&sta, które 
od siedmiuset lat znajdowało się pod władzą turecką,
0 które toczono cały szereg wojen, dk którego wyzwo­
leni* szły z Europy do Ziemi świętej wyprawy krzy­
żowe, dostało nią w ubiegłym tygodnia w ręce Angli­
ków, którzy wprawdzie nie podjęli wojny dla odebrania 
Jerozolimy Tarkom, jednak choć % innych powodów, 
Jerozolimą zdobyli. Dla całego świata chrześcijańskiego 
ma to doniosłe znaczenie. Obecnie wojaka angielskie
1 franenskie posuwają sią w Palestynie dalej na północ. 
O przebiega walk niema ża lnych bliższych wiadomości.

Drugim ważnym wypaukiem była

m, mmmm mm ■ -rMwa^migaac iak»
j- '  »

kój, padł. Czy bolszewicy zdołają ugruntować swą vii*
| dzę właśnie przez to, że zaczęli rokowania pokojowe. A 
sią dopieio pokaże. Miądzy warunkami zawieszenia br jł 
postawili rosyjscy delegaci żądanie, by mocarstwa c<> 
traho nie wj^yłaly wojsk na inny fiont i by Nieć . f 
opróżnili-wyspy w z.toee Ryskiej. Rząd Lenina wezw 
koaiicyą do podjwęia również układów pokojowych, 
jednak spfltkało-sią^rtio^c^mUczeaiem, albo ze staniu^ 
csą oditiową. 8. eeyalnie

Anglia w ysn u je  najostrzej przaciw^preteld i

utiseta riłsztak kolhfit przez Niemsew*
dug  rcv -z- olały w ciągu X IX  wieku zdobyć cały szereg

W ubiegłym tygodniu wygłosił były pm yt 
ministrów angielskich, Asąuilh, w Birtoiiighar ia -ą 
w której wystąpił prz ci *ko tak rwanemu frakojk-wł 
na podstawie porozumienia, propoao-waneana prze? 
Niemcy. Oświadczył. on, że taki pokój nie- byłby ni* 
wart. Ceł ej fcoalicyi jest zniszczenie praskiego rafiiitsp 
ryziuu i brcromtyzmn, i niudopaszezeuBi d c c°g3, by 
kiedykolwiek; tyka straszni wojna jak obecna ro g ł*  
sią powtórzyć. Jeszcze ostrzej wystąpił przeciwko pok» 
jovvi na podstawie porozumienia obecny angielski pre* 
zydest minibirów Lloyd George. Oświadczył oń, %, 
wręcz nie rozmnie ładzi, którzy chcą (teraz wojnę koń*

terytoryów w Afryce, terywryów, kwre stanowiły 
cz a j część nogactwa Niemiec. Nń te teyytorya a 
sią Anglicy, Francuzi i Wiosi. Rozpoczęli oai z

zuaZ w chwili, „gdy pmski o a cli wojskowy npoił si<f 
Postępowa om Rosjri, zda-aietę Gemge’a „nie do

większą część 
gry u-: tyg.idn-n,

Jonii niemieckich i że 
wiąc w czwartym rokn

„ j prowadzi do o^ólhfcgo pokoju. Przedłuży ono, jak ©swiad­
ra ą odda w wiązy 

-i przychodzi 
iąży wszystkr

d piero' ©by wzniosłe cela Wilsona, cele, któro mają stopą
podoawy nkształU' .ramia 

d
nowe}.

przez 
fig
w rpiegłyn*. tygodniu, a wiąc w czwartym rosa wojny, , ..
W  arii Niemców z ostatniego skrawka niemieckiej Afryki iPanQW* ?’™ prawa mul siłą, woj ui.s e t  ̂
wschodniej. V> ten sposób Niemcy straciły wszystkie °*** -narodów, urzeczywi^hk,. .ukryćl Geojge pa
9 isoje kolonio, a dążeniom Anglii stało sią 'zadość. J e - .Wi,® 8* ż«r „dźism] eąły .śWiat i <». •
żeli K  lem o co chodziło Anglii, to w p ™ z y u  rz *  ^  *  awycięstw s* pmsktch, ale msa m ejgsre i

Europy ifa juisndzbji
i sprawicdłiwoś- ■

dzió o to, by Niemców pozbawić kolonii, które prz? yo-jj?*^® ^  *21 jest w Nramczecui w
kowaniacłi pokojowych stanowić będą bardzo pokaźny . 1 ” “ T""*'
zaidrw w rękach koalicyi, nierównie dla Niemców w-ń j traS

niż s p. Belgia, północna Francya k i  fię-J Cynika z togo,

ci*
Aus^ro-Węgrrech" 

Pokój w  podstawie porozumienia nazwał Lloyd Georgi 
tragiczna operetką.

rłiikjssy, 
inunia.

. Trzeci wreszcie wypadek historycznego j t i  zna 
ezenia zaszedł dnia 15 b. u w B r z e ś c i u  L i t e  li­
s k i  m. \7 tym dria podpisano tam

za w! siema or̂ mi iniędzy Bosyą f-Rumiufii 
a mocarstwami caetrabWtl

Dkład ten składa sią z jedenasta parcgTafćw, które
określają ściśle wojskowe sprawy, dotycząc* samego
akta zawieszenia broni Peragiaf 9-ty orzbka pmudta, 
Je  stropy rokujące o rozejm, rozpoczną niżzwłocźnia\ 
okłady o pokój. W tym dniu 'zaczęły się też odraza 
wstqf,ac omawiania warunków pokojowych. Rons n̂i ra- 
Itnł ?Avar .y do dnia 14 itycznia 1812. i podpisany prze* 
ks. Leopolda bawarskiego i przedstawicieli dypł<Mu»ty-'

że Anglia, 8 Larsamem i cłL  
, koabcys. «  peknja nte myśli i doży óo cstttea  «g* 

JzgrucK-fensło Prrsf. Na mow*} Lloyda (żenrgłs odpowie 
*] dział kaad en  Niemiec t«a, że dł* Niemiec wyklaczon* 

s% rokowania z Indizni takimi, iVk Lloyd Georga^'Tórj 
w swojej mowie nazwał Niemców zbrodniarzaffi i-ban­
dy tara l  Ifcebee tego cel Niesnców na zachodzie jeat zbp 
pełnie jgtay. Znaczy to, że wielkich wypadków wejon- 
nycb sałasr-się obecnie spodziewać m  froncie franeś?

Bfi którym zresztą bierńcanni* tocz-ą. «*s 
krwawa wami, aia pra? nottąc® ani jcAsej, ani drągiłj 
stronie Więfejfóśge fcókces^

czńych Ausiro-Węgier i N.omiec..' Zh^SjefeenSa ferotii sbn- 
w.ązuje na całym Loncie od Rygł, aź óa morzu Czar­
nego. Znaczy to, że nkłady o pokój topią sią uiSly ,c
z Rosyą, ale-i z Pomacią, która do tego został* *ma* — m  ........„ .... . . k.
szona swojem położeniem, wojskowem. Z weeystkiego, co koiej%. P^odjt ©M I pądwojne egzemplarz* yywł\4«| 
robił bolszewicy, wynika, ze Ros>a Lenina dąży do togo i pecil% łtł*  w M  ©Sb* mieć kaiendarŁ sryfck®, J W #  
samego, do czego dążył zdetronizowany car Mikołaj H, I m ś w i  psaniądp, a * .  ci%«a tygodnia najwycaj U iM

iii Wydawnictwa.
Wysyłka kalendarza „Piłata" napotkała n i we- 

przeSwyeiętent .praea*k©dy. Oto oś t o ś «  łietafs#* 
cofcżła ntó prayjpiiift jłrz-.iyfalr j«3«sł*wyfth, wekwteł

w i*.afia¥S4 razaarzęsdawcoai wv$¥foetogó m nlny  nasaye. rezepneedaweom wysyłać pest^j

iaiftcowicio du odrębnego pokoju z niiietirsswaE&t coa- 
tralnemŁ UJkołaj I I  dktego, żo chcia* prasć U»e pv-

jsters
A dm ini& trc^z
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[ ijiii, co nie l i p  być n śwî acSi & dofnu.'
Otrzymam mr następujące listy :

C-raniefc, w grudniu. 
j Dn.dzy Bracia żołnierze! Czwarty rok trwa ju l ekiopaa 

..ojua. l-awcrŁe już nadchodrą podczas wojny święta Boi .go 
Ab lżenia. Smutno nam bardzu, źo jeszcze się nie możemy 
do> kac pokoju, abyśmy mogli z Wami, drodzy Bra.ia, sri- 
sląsc do stołu, pod-delić się opłatkiem i wesołe zanucić ku­

li ieadp. Gdy nadejdzie ten wieczór wigilijny, to w tym roka 
™ niefodna rodzina zapłacze krwawemi łzami. Jodna jtraciła 

ży&lcj&la, droga podporę reda. Żony płakać Lędą aa mężami. 
| '-.sieci za ojcami i braćmi, matki za synami, którzy w tej 

zginęli—
Oby te święta lwiego Narodzenia były ostatniemi pod- 

jt tzss wojny!
tyli v Niech to Dzieciątko Jezu a, nowonarodzone, przyczyni 
r ę za nami, aby w tym 1918 rckn święta Bożego Naro­

wiła mogły obchodzić rodziny woapól a tymlj których wojna.
, sisiaj o.! nich oderwała.

Wszystkim kołnierzom, zostającym w rq j> A rl tytn^ktd- 
t eh ns etsp *h  porozrzucano itn -i’frtt5Che,'lT takio legionistom 
polskimi zaayfamy najsjjrAwdhfiejszo życzenia świąteczna. Oby 
•W»a wszystkich R ozp rzy  żyru  nchowat!

Katarzyna ffyłasiak. Franciszka Kowalski*

S^kawa, w grudniu’
Drodzy żołnierze! Przy sposobności czwartych już Świąt 

.'enjiTeh pragnę złożyć Wam, imieniem dziewcząt w na­
wał, serdeczne pozdrowienia i życzenia wesołych, o iło 
wogói* wesoreuR być mogą w tym rokn, iwiąŁ Smutno 

, p będzie bez W a* na wilii i świętach, jaki*.- jednak ra s -  
będzie Wam, którzyście oddaleni oa swoich rodz n o setki. 

(S Będziemy się inodl 6 podczas świąt, tby P- Jezn* uowena- 
Izony S raw ił, byśmy prayssłe święta mogli razem s Wawl 

sić i cieszyć się pokojem
Chodźmy wszyscy do Jeznsa..
Niech nam błogosławi,
On świat ' zbawił ode cłego,
On 1 Polskę zbawi.

Sfkomanbs.

Kto siq ch ce  d o w ie d zie ć o .ło si*  żfflt- 
jhrzy, którzy poszli na w alnę, niech  
.^óci do RscJ-Akcyi „Piasta", a otrzym a  
ipowiedż.

i r

d y n k i p i ił rys; tak b-uno. jak  noicz^s ycfcsąw, wfejoaaSss? 
ubezpieczyć ~ JłSWf.wsr***^
-.omnyek “ iMsgpieczei i «;> LeSkatf B/ J *tdfc

efe mężowi*, ąą na wojałe. p?*ćafcs g» 
i? akóz, by p»w«imw su, dema. tm  sus. 
p te te

m*i* u k w b h  m. u d k w u g r ą  «|Mta» i «a

Wiadomości 3 żołnierzach.
■■» 04 Sekcyl wywiadowczej Krajowego Stowaray-zeni* 

Uisrwoaego Krzyś* (Kraków, aliea Saewak* 12) otrzyma­
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach: " 

Banach Piotr, 20  p. p., z Góry św. Jana, 1896, 
w niewoli rosyjskiej, Petropawłowsk, gub. akmoiińske Banie 
Jca , 56 p. p.‘, s Żywieckiego, 1895, był ehe " i 2d pa­
ździernika 1917 przybył do rere wowego szpitala > Soproj, 
Bizon Józef, 56 ?. b< * Bowya, 1895, był okojy [ 21 pa­
ździernika 1917 wyjwdł wybozony ze sapit-al* w Zatorze. 
Bochenek Franciszek, 13 p. p. 4 »  getfeswa, 1886,
w niewoli rosyjsti*}, Bulmy*, gub. wjacka. B te a so k  Stani­
sław, 56 p. * Łętowni, 1896, był chory 1 20 paździer­
nika 1917 wyszedł wyleczony z polowego szpitala Nr 1007.

Cisło Wawrzyniec, 40 p. p , z WoHezki, 1891, za­
ginął między 5 a 10 czorwea 1916.  Onrylo J t e i ,  57 p. p., 
i  Borzęcina, 1361, by? chory i 18 paździor alka IS ijL p rzy  
był do rezerwowego szpitala w Basenie. ^  A.

S r*a iec  Konstanty, 30 p. p., »- ,-riw6wa. 189®, byl
eb.es‘7  T 6  Tiśłopai*, '^ 1 7  wysredT^trylMtaon/ ts szpitala
rezerwowego Nr 12.

Jacak  Wincenty, 20 p. p., * Zawadkf, 1886, w nie­
woli rosyjskiej, Bioszeak, gub. twerska.

Ms»p irek Stołsm, h$ p. p S k., a Pr .aftM, 1894, był 
ckosy i 80 p« sidnh rnika 1S17 wyszedł 4j4»?*oay * poło- 
w sp  aspit&la N» Olej Ka?tenfcerger Jdzof. 7 p. p., 1»94, 
był chory i 31 pal daierslka 1917 pr~»Vyi de sspit&la 
w Knirt JWd Kędzksraki B-tieaław, j f ,  p, okf. kraj. 3 k 
s Przedmieściś 1897, zaginął mfęds. S a -10 -ecerw^* 
1916. Kołsi:a Karol. 13 p. p. 15 k., a ira k # -^ , 1893, 
w nkwcli rpsyjikisj, Kalmyż, gEfe. wiacka. jMiyerok guanf 
sław, 24  p. p., a OearsKS} W«i, 1888, ®fe«w i 27 pa-
ździcrhiłs 1917 prsykył do roa^wowogo in » .sd »  w Munike
Kr»w«cyk Frrucisisłk, 13 p. p. 8 k., a Ainkonndrowlo, 1893, 
w siewoil rozyjekliiij. i^ la y ą  fc*fc. wjacJsa. ksalemya Kon­
rad, 15 p. p., a Tniabowelakkg*, 1880. w sfow»U rosyj­
skiej, J — j.uow, gnk. tulska. Kęojeto S:aj*?gław, 13 p. p, 
16 Ł, s Jaworzna, 1894, w niewoli. K sm k  ó*anisław, 
18 j .  p. 13 Ł. s Nledferów. 188?, w ai»#«ś4 rosyjskiej. 
A n ta  Aha, gafe. .. . . —  ̂ ...

M a. ur S ta te , 2 f .  b i * Kałusów, 1854. by*- chory 
i f® października l t l7  njss&śź wylecaoaęy m  sspitola pê  
lo r  ego Nr 904. łS/tkowkts Ludwik, I I  f .  p. 3 fe,. s Cg*» 
I» in > . 1882, w aiowsli resyjśkiej, Sadeiok. gaa. woro-
nesska.

ff^wetarfe^i poraczria p. p« w nicw»’b
I  a w  JstasB , IM p  k  1898, $  Kę«* 1 9 1 1

^ o a s U *^  4  p  *  % dowMyt&teNt,- t$M , bt4 
I # wt» .tek 1^1? Jm fbft i»  m i. w  owęsf* agpitśfe 
w Jarosławiat Fraac?sa*k, frw ^  4  k>, z It« 

ysfets. 1893, nfilH lI V> sierpni* ł ł ł l l ' .  fkAiNą 
1# f .  f ,  6 k„ a Prałam .*'.cl* B js^, 18S4, v  9.5n«Mii n * ^  

gsmipatejrda^, afesselhak! W&&SS Um\
m  P p  i ! 1 kr « &&&*
i i i

iaęr- | 8 '>  Ł  *| -Ł
w « » ta  i t ł f d  •‘'■ f t e  !| S 4  ftcśiKk * *  * ,  i*
4 4 - *  i w ,  8M N  t Mś <»*****. mm&:
ł“ "*i W  f  |t I  is, I  UuteMz. M t l  r f ( ł i^
1? V  W

W a  K  *  fcwiMSŚte* 
i  »  **£«*■- U t f f  eaastsrt  ̂ v  »<!*'. —i  m
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m Opswie. TomasicseL Antoni, 20  p. p., i  Beśtwinki, 1889
*  alswoli rosyjskiej, Pena*

W e is r  Stanisław, 13 p. p,, a Krakowa. 1894, «■ nie­
woli rosyjskiej, Ursknn gub. wi.-.ek* Wójtowiea Józef, 
1S p. p. Ś 1 ,  s Przemyskiego, 188?, dostał cif ranny do 
aiewcli rosyjskiej i p- * bywał w sapPalk w Saratowie Wój- 
tswica Karyaa. 57 p. p,, * Tan; ^a, 1897, był ihory 
i 80  peididsrsika 1917 wyisedi wyieesony es ispittla
*  Eger.

Eataw a Sta&itlaw, 28 p. p., as Stanisławowa, 1896, 
nsaari S esarwca 1917 w apbalu w Wiednia i «mr aoitmł 

rasy, grapa 91, idei:! 20, grób 43.
U aelntftriaełt fctóyeh aaa*t«kr padajeaty poniżej, 

Staro wywiadowcze nie w  doięć ś*ónej wiadons ŝei:

io&n!fe wypocenia zasiłku za legionistów. Trzeba w idei' po­
danie, napisać nr niem, gdzie legionisto obecnie prsebyw 
i poorc sic o p/zywrócenie zasiłku. Gd/by robiono jaki : 
trudności, proszę się zwrócić do posła Banasir w Kali ■ 
ZabrzyJowokiej, a on sprawę poprze. — «1. K - , R x » i Na 
córkę 18-leinią komis/s zasiłku nie przyzna. -Jeżeli zwiera**1 
nońć gminna potwierdzi, że syn utrzymywał lub dop< ?OS U Al.
gał do utrzy sarnia młodszej eó-ce, to koraisya zasiłek ni:
k i i  O zaaitak za o —  1-------------- ' ---------  i —  --zna. O zasiłek za o *e  trzy miesiące można się u po u; me 
K « b ic J y  z J e ł n y :  Dotąd nie wyszło rozporządz^płfe,' 
określające, gdzie i jak należy wnosić wiadome pot tn:a  
Gdy tylko rozporządzenie takie wyjdzie, 2 imieSdm j  ja  
w „Piaście , — ■'*, K ., D u n i e w a .  jeżeli zwierzchność 
gminna potwierdzi, że pyn o^ej staruszce dopomagał do 
ur.rzym Jtuia, to starostwo przyzna je j zasiłek. Trzep® wnlto** 
podanie. Jeżeli asekuftiwani mają.w swej policy mznac? <-*■ 
żs po upływie 9-eiu łat otrzymają sumę, na którą pije ase­
kurowali, to ja  dostaną. — F .  J a k d b t a b .  M a is k e : j  WP

£■ Silą

H. T ra w  slcl ł  U s u s z y :  Szczegółów, o któru panu 
chodzi, nic jź s ft ijf  — ^ P r e n a a i e r a t i r  „P Saatti^ i Jeżeli 
wójt ni© wypełnia swoich obowiązków, należy się wiać ze 
skargą sa  tuceo do starc-etwa. Bod 3 litową karto cukier 
powinien wójt wydać. — S  4  P u s ta  ffia im i Rw
dswe nie mogą pobierać za&iika zą yaów, przebywaj ąoj ch

W y s r a ly c k a , S ł a r a s ó h  Je . .. 'w  
do rebdt rolnych może przydzielić starostwo Trzeba się 
upominać. Prośbę pani przedłożyliśmy naszym posłe s. — 
( m > ś  InSk B ? i a s t a “ ,  A  c e trz j c e o w l e e :  Zgłaszać «:ę 

do c. k. Komendy Legionów w Przemyślu. Kolej nj» 
f%4T J .  W o ło sz y n , O iL g rau r Jeżeli żona
pobiera ob©ciut ■jR>»4JŁTJiP b d pionnie zasiłku na aiebH
i każde z dzieci, to nie wi^nrf; i^ Ja k lt  podanie panu chi 
<5*Ł O ile panu ehoNP o wyższy zSsfWf za ubiegłe lata, t i
trzeba wuieSć podanie do Krajowej komfori znsUkowjj 1 * 
L  wowie, c. k. Namiestnictwa. — SI.' " « s l o 0 r  < iwieje. i, i 
«2tó^reŁoFl «*?§»«: Dopłaty 00  prenuniort/Pamlezy się *  a

«

 _____  . _________________   ^____ .  — 560 h. Co do biletów kolejowych, to niech paul s
y  Ameryce. Rocznik IjOd może śię znaszać do Komendy} ssarosty i przedstawi l i  swoje stosunki. Pomyślne 
aAgłonćw w Przemyślu. Kalendarz „Piasta" wysiadł : *jś twienis sprawy zależy od dobrej woli starosty. ■ W . TT 1! 
B druku i Stoeztuje 3 S .  -  K u r, F issś la , W y sa k o .: Zasi-lis^s, p . p o i, & 37 1 Trzeba było zrobić zgłoszenie do a
lek się psnl należy od dnia ilnbn i starostwo musi go przy-i r wa im apeoy&tnym arkuszu dla fezkóó wojeunyeh. f  
snąć. 0  ile m^ż m a^ę >»aai jitrzy  ni/w-ał, to komisy* przy-1 m- wysłaliśmy. — U .  I t a s e k ,  j i .  p«C. 2 1 'k  Pieito
m a  je j ss Jłek . Trzeba wnieść podania i zwródĆ cię do po- oi.-zynialiśińy 14 listopada 1917. Dziękujemy, ,-r S .  R t  V  
Ą  Bomby w Budziwoju, o. p. Tyczyn, z prośbą, by p od a-jissa®, p . a f i j ,  W i j  Artykuł otrzyniabśmy.’ jjiginieśt ;ń“
jHć w  starostwie popart ~r I .  T rą & k tf  Ri-ssiądza j w isissrę a ie ji oa. Prenumerata zapłacona -do 90 óaźdzłeró ”
otrrymałiśpiy. Dzięki, Kalendarz wysyłamy. — i*- K ew e>  i 1917. — W . K u s y e a n t  O ile s jn  ów odbywał służbę pri

gu>nów w Przemyślu. Książeczkę wysłaliśmy. — SI. P a ­
ni:*, l im e w ie s : Proszę się zwrócić ć ;j Tawarzyztwa „Len“, 
Strou-ów, Piać Szczepański 6. — J .  G o m ó lK a , K n w ć w l

d&sie i dr h- potwierdzić sy ieiiC hajśoi gminnej. - J .  G .łj* 
j t  p o i .  8 9 3 :  Jeżeli pax odbywa! służbo „aztaudową". w 
ciotce za ubiegłe lata zasiłek się nic nnieżal i szkoda robić

Nieatety, nie va  pau warunków, pom ebuych do wycofania!o niego starania. — L . 8 w i« d l(» w a ;  ł l f e ś n lk l t  O f ie m ii 
z frontu. Podanie na nic się nie przyda. - AlatrdASukws^ i omarł przy wojsku, to się pani zasiłek a*ieźy; jeżeli rie 
P i r z ^ k o w k e i  jeżeli zwierzchność gminna pbtwjerdn ! t fu iy ł ' wówczaa'nrzy rojbku. to staraniu na nic się uie p f f  
te  dzia lek te dzieeć utrzj mywał przed’ powołsnięin go d o ! dadzą. — 91. wfl a f f . j  Prędka takiego ule znaMy. — » .

■1

wojska, to kpaisya pri yz”.-a i.a uicą/asił^k. Proazę wnieść! Óiutoaa, p . e ta p . 1 8 3 :  Komisy^gprżyznają i'kf?iłek d?ie 
C łeitecćn , S z ó i t tk e : Jeżeli <'wierzchność, cśom do lat Itt-m. -  4. tV alkow , lo f w ie a le k i  K ar,Tę,podanie. —  Jt 1 ■ ■

ghlióiiR potwierdzi 9  -syn przed p,’wo*aniem go do woj-|ińsucą dc pana. zwrócono nucs niewiadomo z jakiego po
Sk; J --- * J - ^ ----------- ■- -   -•-------- i '  ■- ‘ -------------     - -  — - - ----------
sas:

pfcu ,  .   .
powoływany teraz n>» będzie. — ss lta '  może csąS.śwr^cs się" do swojej władzy p rw to ie '^
• fla y , K rćil, P o k ł d e t  '?rot,sę sie skrócić psc edee ,̂. m-.\t p rjśba , aby'jm . £ 0  ateroatwa*i poleciła pąni ni .m 
Siuro 'opieki nad jeheaasi Polakami i SzwccyjL Sztocaboim, { wypłaca# zassłok \o p u l  nie ma z o;;ego żyć Mozę się u|a

 ̂ “ e '  “  * m wńnT 4a  nn^nifA (Uf/łWaeeuaannsgfiUa 18, podać dokładne Mescg;

•becttte w Roayi sto^osków. Można pisywać p m s  sztosk -' /ustwa.
bclia.
*fom. kam . 
Swoją drogą

— »f, Jifc, Slltslecs 6  ile zwierzchność gminna pai'S'4, 
par, kobietę tę przed wojną utrsymywrł, »  1 

mwiam  je j zasódk przyznaA — K a lk a  a fis i*"
» Z a s i ł e k  t l ę  p a n i  n a l e ż y  p o  1 K  6C . h  d a i e f

łrz K o ż o n e j, by a *  m e w  rozperząd<»b’.a ^«ra*ajlriog'' w s t « ! nie. ITzcisa w nieść podanie do s ta ro s tw a ,.k tó re  mw*i pr*i 
s  frontu w yeufsny. -  H o y a r : ,  55 ! e l e c «  S icetrze r̂ Ł- j jkłe.5 zasilę®.
l e ż y  s ię  p e ł n y  s a s i l ś k  £ d j z  , .a n  p r o w s d z S  w e p ó i a t e  z r i ą ; ,         — ....................................................................... - — —

dla Ojczyzn) *
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itwob: Ładcwe Ti ratsyw*© fJjta&wadt 
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